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M e Writie" i wyslaie M i.
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Podaliśmy wczoraj r całości artykuł peters- 
burgskiego pisma Notooje Wremia przeciwko 
wystawie. Daiś poświęcamy tej sprawie kilka 
spokojnych i bezstronnych uwag.

Pod poaorem powabnej obrony honorn rosyj
skiego i rzekomej troBki o rozkwit ekonomiczny 
Królestwa Polskiego, okryto ta  prz-cieź bardzo 
-jakie motywa i aiarno tej raeowej, 'ślepej me* 
nawiści, k tóra dai* całą politykę rosyjską, a naj
większą sakodą dla Bamejbe Rosji, zatruwa...

X jak  małoduszną, jak  śmietaną staje Bię ta 
obawa Rosji przed... obrazem 1

O oób ehod ii?  K ilka artystów p< h . ae 
S tyką i KosBakiem na opiele, zawiązali konsor- 
ojum, zakupili miejsce na wystawie, wybudo^ 
wali bez udziałi dyrekcji wystaw; paw ilon* 
malują tam  wielki obraa panoramiczny f p rzed
stawiający bitwę pod -Racławicami. Dlaoaego 
właśnie ten przedmiot ? B o w roku I w *  mija 
sto lat ed owej bitwy, bo ohcą uczcić fakt dzie
jowy, który tak  pięknie zadokumentował przy- 
wiązanie ludu polskiego do ziemi rodzinnej, 
bo pragną oddać} cześć Kościuszce, który 
ab nie tylko w bistorji polskiej, lecz w dzie

jach pewszeohnyob zajmuje wysokie stanowisko 
i zarówno prijm iotam i wojskowemi jak  i p ra
wdziwie bohaterską p1 dniostością oharakteru zy 
skał uzn me na obu pjśłkulach.

Sto lat minęło już ed owej oh wili daiejowej, 
dawno jod rozsypały siu kośoi tyoh, co na poleoh 
Racławickich waloayli, a praeoieb jeszcze dziś 
organ rosyjski, liczący się do poważnych, podsu- 
wa polskim artystom chętkę demonstrowania i 
szcanoia na Rosję a powoda w ybora tego wła
śnie tem atn do obraza, i  ta  jest ten niski, abli- 
bi ąoy prasie rosyjskiej poziom zapatryw ał, ten 
duch bandarmski, który  ją dziś prawie bez wy
jątku  ożywia.

Nie — Rosja ówoaesaa, Rosja z roku 17 14 
która wysyłała bwo kolumny zbrojne na pola 
racławickie, nie ma saiste powoda u di 6 się 
tego Bpotkania i nie potrzebuje daiś obrony ga- 
zaeiarskiejl ,

B yły to jeszoae czasy, gdzie honoru wojskowe
go nie oddawano na posługi bandarmskim szpiego- 
waniom, ^dzie nie ozyniono zeń narzędzia niskick, 
raBOwjch ohuci eksterm inacyjnych, gdzie nie 
upinano wojskowych jeńców na stryezkaoh —- 
saanowano jeszcze honor szpady wojrko- »j i 
gdyby który z ówosasnyeb oficerów ro yjskioh 
dziś zm artwychwstał, nie gorszyłby aią woali 
widząc przed sobą r . . ypomnianą bitwę, w której 
walczył u honorem 1 Leou Rosja miała wówczas 

ich Derfeldenów, co bronUi ludność przed 
łupiestwem roupasanego bołdaka, lecz car Paw eł 
— ten sam oar, co m usiał uginąć za to, śe dą- 
ty ł  do tak  upragnionego daiś praez Nttooje 
Wremja Bojuszl z  F ran c ją  — otwierał wówczas 
z czcią wrota wiąaienne bohaterowi a pod P rin-
oetown i Raoławio... , . .

Najwybitniejsi artyści polscy^ poświęcają dziś 
uwe siły, abeby w sto lat nozeić tego samego 
bohatera, którego niegdyś i oar Wszeohrosji U- 
ozoił — i oto pismo rosyjskie gorszy aię tem, 
boi się togo, szcząje przeciw tym artystom , śo 
rzucają się na godność Rosji...

Czyś to nie jest npokarzająoa polityka ko
losu na gliniany oh nogaoh? Czyb to nie jest naj- 
nibsaa nienawiść rasowa, dąbąoa do tego, aby  
imię Polski —  nawet Polski z praed stu la t i 
po za słupami granionnemi Rosji —  na zawsze 
zostało ze słownika w ym aaane?

Nie większą powagą i godnością odznaczają 
się teb i nawoływania Noto. Wrentja, abeby P o 
lacy z za kordonn nie wysyłali nio na wystawę 
lwowską, leoz raczej urządzili wystawę wspa
niałą w W arszawie.

Daj Bośe, abeby raa  wielka, wspaniała wy

stawa przyszła w Warszawie do skn tkn l Nieza
wodnie ludność wszystkich krajów  ościennych 
napływ ałaby tam  tysiącami, abeby poduiwiai 
dzieła pracowitości i okauy rolnictwa i przem y
słu polskiego.

Ale, skoro dziś, ani teb na rok przyszły, 
wystawa taka z rękaw a w ytrząść się nie da, 
jakbe miaernie wygląda motyw tej wystawy, jako  
ohęć odwrócenia uwagi Kongresówki od wystawy 
lwowskiej! I  cóś aa głębia nieszoaerośei i per- 
fidji 1

Jeśe li organowi rosyjskiemu idzie szczerze
0 to, aby  przem ysł polski, rozwinięty pod BKray 
dłami Rosji, dał Bię istotnie jaknajszersaym  ko 
łom poznać, toć powinien właśnie nawoływać, 
aby praemysłowey z Kongresówki jaknajwięoej 
okazów wysyłali na wystawę lwowską, bo tam 
og lądaó  je  będą i Polacy i Rusi ni i Słowianie z 
najdalszych okolic i Niemoy i gośoie innyeh dal
szych krajów  — bo mośe tam  przyjść do zawią
zania stosunków handlowych, k tóre jeszcze bar
dziej do rozwoju przem ysłu Kongresówki się 
prtsyezynią.

Ale Nowoje Wremja złapało B.ę niezręcznie 
w sidła swej własnej ohytrosói. Nie o przemysł 
KongreBowiaków jej idzie — jej tylko burzy się 
bółć, be są jeszcze gdzieś Polacy, którzy na 
prawaoh BWej narodowości i w imię swej prasta
rej cywilizacji mogą spokojnie nad ekonomi
cznym swym rozwojem pracować — i praeoiw 
temu Bzeauje.

Kłopoty finansowe Grecji.
Wiedeńska prasa zajęła Bię obecnie losami 

Grecji. Opisano opłakane jej połobenie finansowe, 
w jakiem TrikupiB przed sześcioma miesiąeami 
(w maju rb.) oddał kraj ten SotiropuloBOwi, któ
ry dlatego został jego następcą, śe odradzał ban- 
kruotwa, równie, jak zniżenia stopy procenta od 
długów państwowych. Powiedziano m a : ładnie 
waćpan radzisz, więc bądi łaskaw radę Bwoją 
w praktyce zastosować.

SotiropnloB rad nie rad zabrał się do dzieła; 
z wielką biedą wydasił na Anglikach jeszcze je
dną pośyozkę, która ratami ma być spłacana,
1 łatał interesa, jak mógł. Zdawało Bię, śe to ja
koś pójdzie; król był bardzo z Solirapulosa za
dowolony i przy otwarciu posiedaień nowej izby, 
które w tym mieBiąea (8. bm.) naBtąpiło, ogro
mnie go pochwalił i gabinet jege poparł. Stano-' 
wisko jego wyglądałc ’ na Bilniejsze, nib kiedy
kolwiek.

Tymozasem zaraz przy wyborze prezeBa 
irh y  k arta  się odw inęła: ki n d /d a t rządowy omy
łk a !  ty lko  50 głosów, podozas gdy kandydat 

rc niotwa Triknpisowego otrzym ał ioh 102. 
Nie było innej irady: Sotiropolos musiał ustąpić, 
a  utworzenie nowego gabinetu musiał król porn
osy ć znów — Trikupisowi. Ze stanowiska poli- 
tyeanego i parlamentarnego, raeoz jeBt w najzu
pełniejszym poraądku, ale pytanie, oo to wszy- 
■tk° kłopotom finansowym Grecji pomośe, i cny 
TrikupiB, i w jak i sposób aaradzić im zdoła?

JesBcae w r. 188* finanse Gracji były  w nie
złym stanie; atoli jnb następny rok  zacaął się 
deficytem 6 1 5  miljona; potem ju i  pośyozki n a 
stępowały szybko po Bobie, tak, be po ośmiole
tniej takiej gospodarce, dług państwowy doszedł 
■zozęśliwie do wysokości 818 5 miljonów.

Połobenie jest dzisiaj rozpaozliwe, a tregi- 
oanośó jego potęguje jeszcze ironja Iobu, który 
w tym rokn kabe Grecji obchodzić pięćdziesię
cioletni jubileusz pierwszej, a trzydziestoletni 
drugiej konstytucji.

Opisawszy to wszystko szeroko i dokładnie, 
twierdzą dzienniki wiedeńskie zapełnia słusznie, 
be smutny swój los zawdzięczają Grecy swemn 
szowinizmowi i „wielkiej" a „bezmyślnej" poli
tyce zagranicznej.

W  końcu jedno z pism półurzędowych nad 
Danajem wypisu,„ następu jące pro memoria G re
kom : „Nie wdając się w przepowiednie, jak i 
obrót' wezmą rzeczy w Atenach, sądzimy, ib los 
Grecji, razem z jego przyczynami i następstwa
mi, możemy do pilnego stadjowania zalecić in
nym państwom bałkańskim . Po eumiennem zba- 
danin pokabe się, dokąd prowadzi wyuzdana 
działalność stronnietw, k ry jąca się pod płaszczy
kiem tak  zwanej liberalnej woł: narodu. Na 
tym przykładzie mobna «ie przekonać doty
kalnie, na jakie niebezpieczeństwa naraba się 
państwo, które tez względa n a  zwoje '■ rożne i 
ekonomiczne Biły, hołdnje w polityoe sg tni
eśnej bezmyślnemu szowinizmowi, który nawet 
rozwojowi wielkiego państwa zagrozić mobe. 
Przez dziesięć lat prowadzona polityka fraaesn i 
lekkomyślności, postawiła w końcu Greoję nad 
brzegiem przepaśc i; — szczęśliwe te z pomię
dzy państw pomniejszych,, które nie weszły na 
tę  drogę, albo, które ostrzebone przykładem  
Grecji, mogą zawrócić z niej jessose na oaasl... 
A m  aa łectear Iu

Ptlitiicke Ctrreepoitdtnt zamieszcza list a 
Aten, wyjaśniająoy historję ostatniego przesilenia. 
Rhallis, który b y ł właśeiwym szefem obalonego 
gabinetu, ułobył mowę tronową wprost prs eoiwko 
TrikupiBewi i potrafił przekonać króla, be w ię
kszość parlamentu jest m a oddana i be zwołen- 
nioy Trikupisa oaekają tylko sposobnej ohwili, 
aby go opaśoić. W skutek tego król odozytał 
OBobiście mowę tronową. Ale ju t  następnego dnia 
zniknęły wszystkie iładaenia, a p rz y  głosowaniu 
na prezydenta, kandydat opozycji Buduris otrzy
m ał dwa razy  tyle głosów, co kandydat rząd o 
wy. D elyannis i 20 jego prsyjaeiół wstrzymali 
się od głosowania. Wówczas Sotiropului w stą
pił na trybunę i oświadczył, be gabinet ustępu 
je. Oświadczenie to przyjęła izba głośneiui 
okrsykam i radości Po pięoio-miesięcznej przer
wie, objął Trikupis na nowo rządy Greeji, a ja k 
kolwiek giełda powitała jego powrót zwybką, to 
prseeieb wątpić można, ozy nowy prezes gabi
netu potrafi wydobyć Greoję z bezdroży, na 
które naszła w ostatnich lataoh. Do stanowczych 
i dacydająoych reform ma on za mało odwagi, 
a zanadto d b i o popularność, której nic tak  nie 
n a ra s ta , jak  nowe podatki.

Korespondencje.
Berlbl 18. listopada. 

(Otwsrsiu irlsmer1 — Osattim. — Zachowawcy i anti-'1 
scmiel).

Z e  wBzyBtkioh okolio Niemiec jaś bię p ra
wie zjeohali do stolicy państwa „ojeowie naro
du", aby po ' ilł ^miesięcznym wypoozynku 
na nowo wziąć a d u a ł w rozpoczynająoyon Bię 
pracach prawodawczych. Sesja sapowiada 
się bardzo obiecująco. Nagromadziło się bowiem 
w ostatnich ozazaoh w tntejszem byciu publi- 
oanem mnóstwo m aterjału  do namiętnej dyBkUBji 
politycznej. N* sam ym  wstępie wniosek stron
nictwa centrnm, dom agający się powrotu zako
nów do Niemiec, wywoła niewątpliwie, natural
nie w skromniejszych rozm iarach, wydanie 
walki kolturnej. Zasiadający jeszoae w dość 
anaeznej liczbie w samym parlamencie, dawni 
prseoiwnioy Kośeioła skorzystają a tej sposobno
ści, aby ponowić swoje napaści na obrońców 
ehrześoiańskiego kierunku w byoiu narodu. CSi 
obrońoy znów nie pozostaną dłubnymi energi
cznej odpowiedzi. W niosek stronniotwa oentrum 
w parlamencie ma zapewnioną ogromną wię
kszość. Z wyjątkiem starych Jsalturhampferów“, 
narodowo-liberalnych, głosować będą aa nim 
wszystkie Btronniotwa. Chodzi tylko e to, jak ą  
postawę zajmie wobec tego bądania stronnictwa 
centrum rada związkowa. J a k  wiadomo, ten sam 
wniosek jub k ilk ak ro tn a  stał na porządku dzien
nym i kilkakrotnie oświadczyła się za nim

większoćć ciała prawodawczego. Za kabdym 
jednak razem oparła się a inicjatywy rządu 
praskiego powrotowi zakonów rada związkowa. 
Obecnie sytuacja uległa podobno gruntownej 
zmianie. Jak bowiem mówią w tutejszych Bfe- 
rach politycznych, hr. Caprivi w zamian za po
moc stronniotwa eentram przy przeprowadzenia 
projektów podatkowych rządu, przyrzekł nie 
stawiać dalszego oporu wnioskom tej partji. 
Twierdzą takbe, be tem przyrzeczeniem zjednał 
sobie dzisiejszy kierownik polityki niemieckiej 
przychylność dooydnjąeego w obecnym parla
mencie stronnictwa kateliekiego dla traktatu 
handlowego. Nie wiadomo, ile w tyoh pogło
skach mieści Bię prawdy. O ile jednak sądzić 
mobna z ostatnich występów pnbUcznyoh kilka 
wybitnych posłów katoliekieh, a praedewszy- 
stkiem dra Liebera, centrnm w najblibszej 
przyszłości zamyśla odstąpić od opozyeyjnej 
postawy, jaką zajęło w sprawie reformy woj
skowej, i szuka na nowo zblibenia się do 
rząda.

Niemniej oiywioną dyskusję wywoła bez 
kweetji przygotowana przez wolnomyślnyoh in- 
terpi »oja w sprawie procesu hanowerskiego i 
rozpowszechnionej w korpusie ofteerskim gry ha
zardowej. Tu staną z sobą do zaoięto] walki 
przyjaciele i przeeiwnioy bydów. Antise- 
mitów poprą w tej walce zachowawcy jub ze 
względów na bliskie stosunki, łąoząoe właśnie to 
Btronnictwo ae sferami oficerBkiemi. W ogóle 
w niemieckiej partji konserwatywnej obeonie co 
raz wyraźniej zaczynają brać górę prądy anti- 
bydowBkie. Ostatnie wybory do parUmentn nie
mieckiego i do sejmn praskiego osłabiły znaoznie 
w tem stronnictwie Biłę bywiołów umiarkowanyeh, 
przeciwnych wszelkiej energiczniejszej akcji spo
łecznej, a zdeklarowały stanowozo zwycięstwo 
prądów skrajnych, jednostek, nie wahających się 
w danym razie i przed najjaskrawszą epozyoją 
przeciwko rządowi. W szelkie teb prawdopodo
bieństwo przemawia aa tem. be przynajmniej nie
które, niezbyt jaBkrawe projekty jawnych anti 
i mitów, dąbące do złamania przewagi bydów na 

i kabdem niemal pola byoia wewnętrznego, znajdą 
' u większości stronniotwa tachowawozego bezwa

runkowe poparoie. Mianowicie wyklnoaenie by
dów . kaijjry sędziewBkiej i nauczycielskiej sta
nowi postulat, na który w zupełności zgadzają 
się zaohowawoy, a z nimi i oała pawie opinia 
w Niemozeoh. Z drugiej jednak strony zagrobeni 
tuk powabnem liabeapieeaeństwem bydai i ich 
przyjaciele, praygoto ąją fi JLo_ .jzpacal rej 
obrony. A  trzymając się tylokrotnie wy próbo 
w an.] zasady, be die beste Dechuitg ist der 
Hieb, zamierz. ,ą przypuścić atak do korpusu 
oficerskiego, rekrutująoego się wyłącznie prawie 
ze Bfer zaohowawozych. Wątpić wprawdzie na- 
leby, aby ten atak mógł zapewnić filosemitom 
jakiekolwiek korzyśoi. Najwybsza władza woj
skowa poozyniła bowiem odpowiednie kroki, ma
jące na oeln wykorzenienie zgubnego nałogu, 
panossąoego się w ostatnich czasach pomiędzy 
ofioerami niektórych pułków niemieokich. W szy
stkim ofioerom, skompromitowanym w prooesie 
szulerów i liohwiaray, będzie w następstwie 
iwiebo wydanego rozkaan gabinetowego Wyto
czony proces, a oprócz tego komendy wojskowe 
otrzymały najBnrowsze rozporządzanie, aby 
w przyszłości zapobiegały powtarzaniu się tego 
rodzaju gorsząoyoh objawów. Sprawa więe ao- 
stała załatwiona w najodpowiedniejszy spouób i 
nie powinna jub wywoływać dyBkUBji parlamen
tarnej, mogącej jedynie przynieść uszczerbek po
wadze armii niemieckiej w kraju i zagranicą. 
Swoją drogą rzeczą jest pewną, be tęgo rodaajn 
patrjotyozne pobudki nie powstrzymają radykal
nych bywiołów parlamentu od napaści na znie
nawidzony prz z nie militaryzm i głównych jego 
wyobrazioieli. .____________

Londyn 16. listopada.
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y u Bocie Morim,
Romanę z francuskiego.

(Ołęg dalszy).
Stara dama odwabyła Bię nareszcie na p y 

tanie, które miała na nstaoh od Bamego początku
rozmewy z markizem.

— A córka ? — zapytała.
— Panna Joani. , ? —  odparł Kergor, lekko 

drgnąwszy.
— T ak  jest, Joanna, biedna, godna pobało- 

wania daiewozyna.
— Praeśliozna.
— Leaa smutna.
— To prawda — odparł młody salaohoic — 

bardzo smutna.
— Młodość jej upłynęła pośród nieszczęścia. 

Czy znasz p»n jjjjW eto rję f
— Pan de /****/ nriał sobie za obewiązek, 

aby mi ją  opowiedzieć I B trosm a rzecz.
— P raw da? Nie»*c«ę«aa hUto^a.
Mówiąc to, pani de Saint B*rau studiowała

podejnliwem  okiem twarz młodego Bretoń- 
czyka. Z a eałą odpowiedź m arkia bywo — 
dodał.

— I  ja  m isłbym  lubić Paryż 1
— Lituje*■ aie pan nad biednuW uwe- 

okiem ?1 ,
— litu ję  się a oatego seroa i... podziwiam 

odparł pan de Kergor powabnie.
N a tem przerwano rozmowę, któraj m arkiza 

dalej nie nawiązywała, py ta zadowoloną ze swo
jej dyploziaoji, dowiedziawszy się togo, o eo jej 
ekodsiło.

Powozy dojobdbały do f lu ś n is ś .
K rajobraz się zmienił, wjechano do niemi 

•bieoąpej- ^  a a  Soorff roztaczała swoje wdzięki 
przed' eczyma podróbnych.

— Spojrzyj pani, — odezwał się młody 
ozłot Bk — i pizyznaj, ib najpiękniejsza deko 
raoja waszej opery  nie dorówt. i tej, k tórą mamy 
praed sobą.

— O , masa pan słtusoośó. Prześliczna 
okolica 1

Rozmawiano dalej o otaczających Btronaoh, 
o wioskach okoliosnyoh i tutejszych miesakań- 
oaok, przyjaźnie kłaniających się w przejeździć 
młodemu dziedzioowi.

— .liohają oię ladzie, markizie — zauwa
żyła Btara dama.

—  Robię, co tylko mogę, aby  na ioh miłość 
zasłużyć — odparł młody ozłowiek. — Bardzo 
łatwo każdem u jest przyjść do tego, wystarozy 
uśoiBk dłoni poozciwy, słowe dobre, uśmiech ser
deczny, jakaś butelczyna dobrego wina dla oho- 
rego, boobenek chleba dla b iedaka i już cię 
uwielbiają 1 Łatw a i niekosstowna sprawa 1 Nie 
mogę pojąć, dlaoaego jest tylu bogaczy, któryoh 
ladzie nie eierpią. Na sacaęśoie bardzo ioh jest 
nie wielu w naszym Morbihan'ie.

Przybyw szy do Yitray, stara m arkiza ser- 
deesD>A uśoiskała dłoń Bwojego towarzysza pe- 
dróby.

— Doprawdy, jesteś pan dzielnym ohłop- 
oem l —  zawołała. — Mocno bałnję, be nie 
mam dwudziestu lat, abym  ci mogła ofiarować 
maje Lorce. W  moim wieku mogę oi się otwar
cie do tego przyznać.

Podobali się sobie wzajemnie.
Wieozorem, po objedzie, przechadzając się 

po nlioaoh' parka, oparta na ramieniu Joanny, 
rozmarzone) podczas tego ślicznego wieczoru, 
któr* zdawała aię zapominać o ciąbąoym na niej 
smutku, peni de Saint B śran odezwała się do 
niej a nadzwyczajną czułością:

— Nareszcie skończyły się twoje troBki, 
moje daieoię. Terażniejsaość musi oi aię u jd ą -

ić juodką, a przyszłość zagoi twoje ran y !

Młoda dziewosyna westobnęła, lecz nic nie 
odpowiedziała.

M arkiza dodała :
—  W szyscy cię tu kochają, a poczciwy 

Saint Clair m a dla oiebie wiele przywiązania!
—  O n !
—  Przed chwilą mówił mi o tem 1 Nawet 

komendant klnie się na twoje imię.
Młoda dziewczyna ohoiała Bię uśmiechnąć.
— Doprawdy ? — zapytała.
— Admirał uwielbia Bwoją córkę.
— Córkę?... —  wyszeptała a oi hi
— Twoja m atka kooha oię nad bycie!
— Biedna mama.
—- Powiedz raczej szczęśliwa matka, mając 

takie, jak ty, daieoię 1 A nakonieo — odezwała 
Bię markiza — powinnam mobe o tem aamilozeć, 
leoz znam pewnego młodego oałowieka, pięknego, 
dobrego, szlaohetnego, który niedalekim jest od 
uwielbiania oiebie i, śmiem twierdaii, be ma naj
zupełniejszą słuszność.

Młoda daiewozyna zbladła, przycisnęła ręką 
bijące serce, leoz odpowiedziała a mocą:

— Pani markizo, napróbno ohoesa mnie pa
ni pocieszyć, jeBteś salaohetną i dobrą i mówiss 
to praez dobroć serca, leoz gdyby nawet pra
w dą było to, o ozem mi powiadasz, wiesz, be 
ręka moja dotknęła się ręki nieszczęśliwego i ni
gdy jej nie złobę w dłoni uoaoiwego oałowieka.

2łamana wspomnieniami nie mogła powstrzy
mać łez i łkanie wydarto się a jej piersi.

Y.
Na ekałaoh brzegów morekloh

Od trzeoh dni byosenie Joanny zostało 
spełnione.

Państwo de Y itray i ioh gośoie zjechali do 
zamku la  Roehe-Morgat.

— S tare posępne aamosysko napełniło się 
, wrzawą, jak morska skała, nawidsona skrzydla- 
j temi gośćmi ptaków morskieh, jak  kuliki, mewy 
* i mewki.

Rybacy, wyjechawszy i  ( łne morze, ae 
zdumieniem patrzyli na szerokie roatw arte okna, 
tak  dłngo szczelnie zamknięte, z któryoh rozcho
dziły  się wesełe śmiechy młodyoh pokojówek.

— Co się tam znów stało ? — pytali cie
kawie.

Łodzie stawały, gawędzono. Ab nareszcie 
wieść się rozeszła:

— Pan Bernard przyjechał do Morgat.
D la miesakańców wybrseby, zaoaąwsay od

Tealingent K ertangny Croaon i jeszoae dalej, 
B ernarda oznaczało hrabiego de Yitray

(Praee parlamentarne. — Demokratyczny n>strój L.«ego 
prawodawstwa —gielskiego. — Bada municypalna.

Rząd nie mobe się skarbyć na praebieg prac 
parlamentarnych; lydzień pierwszy zaznaczony 
został Bamemi ikoesami. Bil e radach gminnych 
odoaytany aeitał powtórnie i pozostaje mu teraz 
przejść równie pomyślnie trzecie czytanie, bzczo-

?ółowe, w izbie, zamienionej na kom itet; interpe- 
aoja p. Labouobćra w przedmiocie wojny a Ma- 

tabelami, dała lwycięstwo rządowi, a rozbiór bila
0 odpowiedzialności pracodawców aa odsakodo 
wanie robotników, idzie dotąd po jego myśli.

Odnośnie do tyoh dwóch bilów, którem i się 
izba zajmuje, mobna zaanacayi, ib oba świad
czą o nowyoh postępach i d e i  d e m o k r a t y 
c z n e j  wśród angielskiego społeczeństwa, U sta
wa o radach parafjałnyeh znosi przywileje wiel
kiej własnośoi ziemskiej i pastorów. D otąd sęaire
1 pastor byli dwiema głowami na wsi i zarówno 
Bzkoła, instytucje dobroozynne, jak wszystkie 
ameljoracje i praee pnblioane, płynęły u ich ini
cjatywy, zostawały pod ieb kontrolą. Zmienią się 
raeoay radykalnie a utworzeniem rady parafjal- | 
nej, w której oala ladność będzie miała udział. 
Wprawdzie opozyeja stara Bię wykluczyć admi
nistrację instytucyj dobroczynnych Board of 
Ouardiant, z atrybucyj o i 1 rady, ale nie ma 
widokn, abeby jej się to ndało. Gdyby nawet 
rząd uoaynił to ustępstwo, skoro system wybor
czy raz zostanie wprowadzony do gminy wiej
skiej, będzie szedł dalej po nowe zdobycze. Sko
ro jest jnb postanowionem, be pomiędzy ri lą pro
wincjonalny, iBtniejąeą od lat saeśoin, a radą gmin 
ną, która obecnie jest proponowaną, wprowadzo
ne będą jako ogniwo pośrednie rady okręgowe 
i skoro oba stronniotwa Bą oo do tego pnnktn 
w zgodzie, to nie mobna podawać w wątpliwość, 
ib samorząd administracyjny, tak systematycznie 
przeprowadzany, wyemancypuje ladność wiejską 
OBtateoanie.

Cc się tyczy bila o odpowiedzialności chle
bodawców, to jeBt on logioznem następstwem 
Błynnego Factory Act, który wziął pod opiekę 
państwa całą rzeszę robotniczą i ochronił ją prze
ciwko wyzyskiwania egoistycznemu fabrykantów 
i rękodzielników. Cały szereg prawodawczych 
ustaw ustalił i rozszerzy! interwenoję państwa 
w umowy pomiędzy kapitałem a pracą. Akt obe- 
eny pokazuje, jak ogromna przestrzeń dzieli 
socjalistyczne pojęcia obwili obecnej ed doktryi 
pogrzebanej i  ipowr tnii szkoły mancliester 
skiej — IcMt m fairo. Obowiąanjącemu nbezpie- 
ozeniu r>bot_ka stawać jub nie mogą na prze 
szkodzie WBzystkie dobrowolne ubozpieosenia n 
botników praez Towarzystwa kolei belaznyoh 
i inne. I  tak np. w Towarzystwie kolei belaanej 
londyńsko-półnoonej robotnicy są zabezpieczeni 
od wypadków, uszkodzeń eto. przez Towarzy
stwo, które dobrowolnie ponosiło w tym  o u 
ciębkie pisniębne ofiary, kładąc jako jedyny  ̂ . 
runek, abeby jego ropotniey nie byli osłonkami 
Tradet Urnom.

Jebeli bil oboony otrzym a sankeję parła* 
mento, specjalno przywileje robotników, aatru 
dnionyoh praez to Towarzystwo, znikną wpośród 
jednolitej normy, k tó ra  na przyszłość będzie obo- 
wiąanjąoa. Ale przewódoy Tradet Unions wymo
gli na p. Asquit, m inistrze spraw wewnętrznych, 
który ten bil wnozi, abeby na tym  pnnkoie ba- 
dnyoh ustępstw nie uoaynił. Mniejszem złem jest 
w ioh oozaoh miejseowe utrudnienie materjalne- 
ge połobenia, aniżeli atraym anie przywileju wiel- 
kioh kompanij.

W alka z przywilejami jest widooana ta k<- 
w innych dziedzinach, a mianowicie w łonie ra 
dy londyńskiego hrabstw a, tego m unicypalnej 
oiała o poitępowyoh tendencjach. Na OBtatnich 
swych sesjach nakreśliła ona plan wielu : e- 
zbędnych robót publicznych, do któryoh funda 
sze ohoiała znaleść w opodatkowaniu tych wiel-
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który
imię B ernarda oznaczało hrabiego ue v i i r» j : i scie mil, dzielących" go od Morgat bez wy- 
spadkobieroę bretońskich  ̂piratów, ^bajeoanyc  ̂ tchnienia na Bwem tylibury i dzielnym gniadym

książęcych willi w Troarille lub D ieppe, tylk 
na tle daleko piękniejszej panoramy.

Bseosywiśoie tłamno tn i gwarno było.
Najpierw stara m arkiza de Saint Boran, 

M ichał Saint Clair, rozkoszujący Bię wyoieoaki 
do malowniczej B r  -nji, jowialny Anzelm Dnr>- 
rel, komendant Briard, zachowujący swe naj- 
urspanialsse zaklęcia, do aobaosenia się ze ało- 
fliwym swym towarzyszem Gastonem DuriTel.

nie# b J* równieb m arkiz de Ker- 
gor, k tóry  na ^prośby adm irała odbył piętna
ście — 1 ’ • ■ - - - -  -

bohaterów, słowem oznaczało admirała.
A żaden senator, ani wpływowy deputo

wany nie mógł się równać a jego wpływem  
tutaj, był dla niob bóstwem nieomal, żałowano 
jego długiej nieobecności, a wiadomość o po* 
wrooie rozesała się w mgnieniu oka na wszy
stkie strony.

Zapewne, ib czasami bywała tu brabina, 
leoz przyjeżdżała zwykle Bama, bez służby, w  
tajemniey niejako przed ludźmi, ze zwykłą 
rezerwą w niezgodzie żyjących małżonków, 
ukryta po za szozelnie zamkniętemi oknami.

Dziś wszyBoy tu byli razem zebrani, pano
wie i słudzy wnieśli w -̂ ele i żyoie do ponnrego 
domostwa,

W ięc teb daiś trudnoby było nazwać dzi
kiem i ponurem, gdy jasne promienie złońoa 
wdzierały się, przez szeroko otwarte wysokie 
okna, do obsaernyoh pokoi, kiedy wieozorem 
światło lamp i żyrandoli oświetlało kosze wspa- 
niałyeh kwiatów podzwrotnikowych, które dobro- 
oaynny gulf stream pieści swem ciepłem, rozwi

jając rozkoszne krzewy kamelij,|azalij i róż ty 
siąca, pnąoyoh Bię pomiędzy skałami wraa a fijoł- 
knwemi kwiatami tamaryszkn.

Słysząc gwar służby w ofieynaoh i rżenie 
koni w stajni,i-widząo pokoje, pełna prayjaoiół, 
łatwiejby sądzić można, iż to jest jedna z tyoh
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koniku, ulubionym swoim towarzysza
M łody Bzlaohcio był tu  konieosnym, aby 

Podniecać gożoi do nieustannej zabawy swym je- 
dnoBtajnym, wesołym humorem.

Od samego śniadania wysaedł z nim pan de 
Yitray na nadbrzeżne skały  i oały czas rozma
wiał a wielkiem ożywieniem, oo m a się zdarzało 
bardzo raadko.

Rozmawiali o drogieh im istotaeh, którym 
pragnęliby zapewnić szozęśoie.

Praed Kergorem, synem dawnege przyjaoie- E W
la, mógł adm irał bez ogródki wywnętrayć się. _

Kergor poohodził z dzielnej rasy bretońskiej, 
mającej swój odrębny sposób zapatrywania na 
pnnkoie honoru, który nie zna, oo to podstęp 
zdradaieoki.

Podozas rozmowy kilka razy obracali się obaj -9 
w stronę zamku, szakająo w oknach ukochanych ^2 
twarzy, które się im nio ukazywały.

Doehodziła piąta.
M arkiza de Saint-Bóraa odpoczywała zmę

czona w swoim pokoju.
Bankier a komendantem wyjeehali na spa- 

oer brekiem wzdłuż wybrzeży.
H rabina z córką rozmawiały, siedząo same 

w obszernym pokojn, gdzie odbył się niegdyś 
straszny dramat.

( Oiąg d a itty  nattąpi.)
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DZUEKNIK W ŁSK1 s dnia U :  Listopada 1893 r.

Lich właścicieli londyńskich, k tórsy  podatku 
frontowego nie płacą. Ale isba lordów ten bil 

odrraciła. W odpowiedzi na to, rada municypal
na uchwaliła obeonie, że nie przedsięweżmie ża
dnych najgwałtowniej nawę; potriebnyoh robót, 
dopóki prawo njednastajnienia podatku granto
wego nie będzie jej udzielono. Jest to argument 
wymierzony przeciwko izbie lordów i nadzwy
czaj silny. Nie ma bowiem wątpliwości, że obu
rzenie na ich egoizm będzie coraz większe 
w Londynie, gdy się nwidoozni, że ta  garstka 
aroy miljonerów — staje jedynie na przeszkodzie 
ulepszeniom, jakich domaga się ludność pięcio- 
miljonowej stolicy.

Pogrzeb Battenberga.
W uzupełnienia telegraficznego doniesienia 

o pogrzebie br. H artenau, podajemy jeszcze na
stępujące szczegóły:

Od wczesnego rana dnia 30. bm. odbywała 
się wczoraj pielgrzym ka tłumów pieszo i powo
zami przed dom żałoby, w którym  spoczywały 
iwłoki hr. H *rłeuti_ Na wszystkich twarzach 
przebijał się głęboki żal i s nu tek . Przed połu
dni im zjawiło się 4 oficerów bułgarskich, któ
rzy złożyli 14 wieńców. W samo południe, 
o godz. 12. przybyła wielka oficjalna deputacja 
Bułgarów z ministrem spraw rewnętrznyoh Gre- 
kowem na cze le Obecni byli między innymi mi
nister Sabow, prezydent Petkow, posłowie: Zol- 
katowic i Zenków, pułkownik Petrow z p a łk a  
ks. A lek san d ra , adjutanei Winarew i Makrow 
jako zastępcy ks. F erdynanda Kobnrskiego i 
były  buzar przyboczny zmarłego księcia, Dym itr. 
G dy deputacja Bułgarów przybyła, rozkazała 
obłożnie chora wdowa, by ją przeniesiono do 
salonu, celem przyjęcia deputacji. Imieniem Buł
garów przemówił minister Greków do wdowy , 
wyrażając ból i żałobę narodu, poozom przemó 
wił Winarew imieniem ks Ferdynanda.

Głosem, dławionym łzami ro tpaszy  po stra 
cie ukochanego małżonka, odpowiedziała młoda 
w iow a: „W  niepocieszonym mym żalu sprawia
mi ulgę przywiązanie, jak ie  okazał naród bu ł
garski do śp. męża m .jego Mogę panów  zape
wnić, te  naród bułgarski i tegoż lasy leżały za 
wsze ca sercu zmarłego męża mego i że Buł
garów do ostatniej chwili w najwierniejszej za
chował pamięci." Po uroczystej tej scenie, prze
mówił prezydent Petkow imieniem sobranja, wy
rażając współczucie narodu dla dotkniętej m ał
żonki. „Sobranje w yraża za pośrednictwem swyeh 
delegatów współczucie, zastrzega sobie jednak 
wyrażenie oznaki swej żałoby w inny jeszcze 
sposób, przez stosowne manifestacje.* Winarew, 
adjutant księcia powtórnie zabrał głos i zazna
czył, że wieniec, który Bkłada imieniem Fordy- 
n an li na trumnie, uwity jest z róż. które ongi 
zasadził ke. Battenberg i że stosuje imieniem 
swego pana prośbę do wd~>wy, by zechciała ze 
zwolić, ażeby róże te złożono do grobu, na tru 
mnie bohatera z pad Sliwnicy. H rabina H artę 
nan chciała jeszcze przemówić, ale opaDOwał ją 
tak  straszny ból, tą zamiaru swego dokosać nie 
była w stanie, musiano ją  o 3 pro wadzić do ko
mnaty. Deputacja wyszła po tej scenie z salo
nu i prosiła o opra wad sanie po całe j  willi. D łu 
gi v»»s zabawili w komnatach dzieci, rozmawia 
ląc z czterc-htcim synkiem. Pa męskich twa 
rzach stary h Bułgarów toczyły się perliste łzy 
wzruszenia, którego opanować nie b jl i  w stanie 
W pracowni B a teab e rg a  pozostali wysłannicy 
narodu bułgarskiego długi ez«,a> a żaden nie 
przerwał uroczystego milczenia tej chwili Kilku 
oficerów ucałowało przedmioty, leżąc* na biutku 
zmarłego księcia. Po trzech kwadransach opu 
iciła deputacja willę hr. Hartenau D ipatocjt 

kondolowała osobiście bratu zmarłego, ks, F ran 
ciszkowi Józefowi Battenberg, który przy boku 
brata odbył bitwę pod Śliwnicą.

Ja k  się obecnie pokasuje — wyraził zm arły 
kilkakrofnia życzenie, że pragaie być pochowanym 
na ziemi bułgarski* >j. Tożsamo życzenie wyraziła 
ibecnie imieniem . narodu deputacja Bułgarów.

dowa godzi Bię na to jedynie pod warunkiem, 
jeżeli i jej awłoki kiedyż koło zwłok męża 
będą mogły spocząć. H arteuzn nie pozostawił 
pamiętników; chciał takowe pisać, przeszkodziły 
jednak zamiarowi przygotowania do oatatoiob 
manewrów w Gtins. Testament nie będzie opu
blikowany. T reść an&ną jest tylko 4 osobom, 
które słowem są zwiąBane do dochowania ta je
mnicy. Stosunki m ajątko we H artenana by ły  bar
dzo skromno. Wiła jago nie jest zupełnie spła- 
ioną Mimo ulewnego deszczu, udział w pogrze
li* b y ł olbrzymi. Około godainy 1. w poładnie 

dzie-iątki tysięcy zdążyły p rs :d  dom żałoby. 
W  komnacie żałobnej jawili się członkowie ary
stokracji. Ks. H enryk B attenberg miał na sobie 

. czerwony m undur angielski. K s .. Franciszek Jó- 
to f zjaw ił się we fraku. P rzybyli między inny
m i: Don AlfoBso z żoną peseł angielski we
W iednia imieniem królowej angielskiej, książę 
W ttrtem borg itd.

O godzinie l a/4 prcybyła deputacja bułgar
ska w mondorach, z oznakam i żałobnemi. Imie
niem ks. F ry d ery k a  Leopolda pruskiego, złożył 
rotmistrz Kaden wspaniałe kw iaty. W  komnacie 
żałobnej rozpoczął się cerem onjał żałobny. Wdowę 
przyniesiono do tej komnaty, poesem do głębi 
poruszył słuchaczy przemową ks. proboszcz Lei- 
benfrost. Po tern przemówienia zwłoki wynie 
siono, a nieszczęśliwa, bólem złam ana wdowa 
| sd ła  zemdlona na  krzesło. Służba wyniosła bie
dną kobietę z żałobnego salonu.

O rszak żałobny nformował się w sposób 
następujący: Na czele dwa wozy z wieńcami, 
otoczone oficerami i kadetam i armji bułgarskiej. 
Z a rydw anem  żałobnym szli goście żałobni i de
putacja bułgarska z W iednia Tuż za rydwanem  
prowadzano ulubionego konia zmarłego księcia, 
n a  którym  A leksander odbył bitwę pod Śliwni- 
oą. Uszykowane wojsko oddało salwy honorowe. 
N a cm entarza złożono tymczasowo zwłoki do 
grobowca Reimighau’ów. Po oeremouji kościelnej 
w ystąpił minister Greków i wygłosił mowę w ję 
zy k a  francuskim  w której wyraził żal narodu 
bułgarskiego z powodu zgonu pierwszego księcia 
B o łg a rji: „Naród bułgarski p łacze nad stratą 
męża, którem u Bułgarja zawdzięcza swe istnie
nie. A leksandrze! Podczas rządów twoich, które 
walczyć mnsiały z olbrzymierni trudnościami, 
wskazałeś narodowi bułgarskiem u przykład cnót 
wc jakowych i obywatelskich. Młoda arm ja buł
garska daięki tobie aysk tła  chrzest w ojenty. T y 
poprowadziłeś ją do zwycięstwa, stając niękoynr 
przykładem  na czele hufców, uwieńczył* ś tom 
damnio nazwisko swa i sławę armji bułgarskiej 
po wsee czasy. Nie deść na tem, że u-atowałeś 
pod Sliwnicą na*ód bułgarski, dokonałeś jeszcze 
większego bohaterstwa W pełni sławy, ofiarowa
łeś siebie samego, złożyłeś koronę, która olśnie

w ała czoło twe sławą, złożyłeś własnowolnie tę 
koronę, by po raz drogi zbawić twą ojczyznę, 
by  zbawić jej wolność i niezawisłość! Imię twe 
i sława twa nie zgasną nigdy w Bołgarji, czyny 
twe przeohodaić będą z pokolenia na pokolenie, 
jako  wspaniały przykład dla narodn bułgarskie
go i dla armji bułgarskiej. Imieniem tego narodu 
i tej armji, k tórą tu  reprezentujemy, żegnam cię 
po raz ostatni. Ciebie żegnam po ran ostatni, 
pierwszy książę Bołgarji, k tóry  po wsze czasy 
zostaniesz najzacniejszym, największym obywate
lem i największym, najpierwszym jej żołnie
rzom 1“

W rażenie tej mowy było olbrzymie. Bracia 
A leksandra, k tórsy  przoz osły czas dzielnie się 
trzymali, przy ostatnich słowach Grekowa wy
buchli płaczem, również i wszyscy oficerowie 
bułgarscy. W szczególności ci ofice owie, którsy 
pod wodzą A leksandra odbyli wojnę serbską, 
cisnęli się do trum ny, żegnając nkocbsne zwłoki. 
Członkowie deputacji bułgarskiej przedefilowali 
przed zwłokami, poesem wśród odgłoro strzałów 
dsiałowysh spuszczono trum nę do grobowca.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

DJarJusz lwów ...
B r o d a  22. listopad*i
Teatr hr. Skarbka: „Hrabina ue Fontenay",

sztuka w 4 aktach Jerzego Ohnet’a (autora „W ła
ściciela kużaic). Początek o godz. 7. wieczorem.

Z życia towarzyskiego. Slub p. Marji Axen-  
t o w i o z ó w n e j  z p. Emilem Metzge m, koncepiatą 
krajowej dyiekcji skarbu, odbędzie się d. 25. bm. o 
godz. 9. r«no w kolegiacie łacińskiej w Stanisła
wowie.

Nekrologia. W Malawie (pow. Dobromil) zmarł 
d. 18. bm. dr. Eustachy A n t o n i s w i c z ,  emeryt, 
lekarz pułkowy. — Apolinary Z i mr o s z ,  inspektor 
policji i właśc. realności, członek honorowy i skar
bnik Towarz ochota, straży ogn. brzeżańskiej, zmarł 
w Brzeżanach d. 19. bm. w 60 roku życia.

Kalendarz. Środa (22.): CoayJjji P. Wschód 
słońca o gr dżinie 7. minut 25. laeiiód o godzinie 4. 
minut 9.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkf w dnie cieplejsze idzie dobrze u koń, szczupak, 
głowacica i płotka.

K a l o a u .  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie i kczły (rogacze), borsuki i zaiąoe, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Sprawozdanie wydziału Tewarzystwa kuchni 
ludowej za rok 1891 i 1892 przedłożone walnemu 
zgromadzeniu 28. ptźlzieruika 1893 r. opiewa: 
Walne zgromadzenie Towarzystwa knchsi Indowej 
w dnia 24 kwletaia 1891 roku wysłuchawszy spra
wozdania za rek 1890 wybrało na rok 1891 nowy 
wydział, w sk/ad którego weszły panie: Abrahamo-
wiczowa, Mar ja hr. Badeuiowa (jako prezydentka), 
Stanisławowa hr. Badeniowa, Baliowa, Bałutowska, 
Bratkowska, Włodzimierzowa hr. Dziednszycka. Gro- 
manowa, Gubrynowiczowa, Marjańska. Marchwicka, 
żdamora ks. Sapieiyna, SzayerowL, Piłatowa, Tusta 
nowska, Tillowa i Wernerowa ( jaka  wiceprezydentka), 
oraz paDowle “ Br. B ^oMmann ( ;*Ło akarbaik), dr 
Graifl, ka dr Jnrkowski, T,ewłoki BoL-słcw (jaki 
lekretarz). radca Olszewski (jako dyrektor) i dr. Al
fred Zgóreki Guko kontrolor). Towarzystwo w latach 

j.1890, 1891 i 1892 rozszerzyło się znacznie. Kuchnię 
przeniesiono do nowych ubikaoyi przy ulicy BUohar 
skiej (dom Mozera). Wystawiono ca wzór wiedeńskiej 
kocha: ludowej nową kaflowi kuchnię znacznym ko
sztem, któremu podołać nie mogły skromne fundu
sze towarzystwa, żs naruszyć musiał wydział fun
dusz rezerwowy w myśl uoliwały ostatniego walnego 
zgromadzenia. Szczodrobliwym ofiarodawcom: Badzie 
miasta Lwowa i gal. Kacie osi ędneśoi na tem miej
scu składamy podziękowanie. Winniśmy tanią kuchnię 
ludową gorąco polecić ned.il opiece i dobroozyLnośei 
publiczności, od której zależy dalszy byt i istnienie 
tej dobroczynnej instytucji. Wydane w przeciągu 
dwóch ostatnich tat 210.508 poroyj objadów, niechaj 
starczą za wszystkie prośby i najwymowniej agitują 
do lioznego zapisywania się do Towarzystwa „kuchni 
ludowej".

Zamknięcie rachunków za czns cd 1. stycznia 
do 31 grudnia 1891 przedstawia w przych dzie i 
rozchodzie 12.578 zł. 85 ot. Wydano objadów ca
łych 78 271 —  półebjadów 23 000. Za czas zaś cd 
1. stycznia do 3 i  grudnia 1892, w przychodzie i 
rozchodzie 13.321 zł. 2 ct. Wydmo objadów ca
łych 90.429 — półobjadćw 18808

'Dyrektorowie kolei państwowych pp. Deyiaa 
i Kolosyary przybyli w dniu onegdajszym do biura 
dyrekoji wystawy krajowej, celem porozumienia się, 
co do systemu urządzania pociągów spacerowych w 
sezonie wystawowym. Z konfeiencji tej dyrekcja 
wystawy krajowej przyszła do przekonania, iż może 
liczyć na najdalej idące ulgi i nłatwieuia ze strony 
zarządów kolejowych.

Wzgórze Stryj sfele zajaśnieje W tych dniach 
światłem elektrycznem. Lokomobila o sile dwu
nastu koni znajduje *ię już na placu wystawy 
roku 1894

Po krótkie! przerwie rozpoczęli znowu artyści 
nasi pracę awą w Panoramie. Budynek jest już 
ogrzewany, temperatura dochodzi do 14 stopni.

Nowy ziazd, trzydziesty z kolei, zapowiadt się 
podczas powszechnej wystawy krajowej. Zgromadzić 
się mają w najpokaźniejszej, o ile możorśo1, liczbie 
stenografowie polscy i ruscy.

Cykliści polscy wezmą też ud-rir.ł w powsze
chnej wystawie krajowej. Areną ich będzie okrąg 
boiska „Sokoła", a długość toru wyniesie 400 me
trów kwadratowych.

Wystawa krajowa w roku 1894 w. obrazach, 
ukazała się po raz pierwszy w ostatnim numerze 
Świata. Widzimy tu siedm wybornych rysunków 
pp. Dyrdonia i Fabiańskiego. Wyobrażają one gmachy 
już powstałe i budujące się obecnie; uie pominięto 
też nader ef ktewnej strony krajobrazowej.

Vyvozni zpravy‘, ergan towarzystwa ekspor
towego wielkich fibr; kantów czeskich, pomieszcza 
obszerne i sympatyczne korespondencje o naszej wy
stawie krajowej, pióra korespondenta tegoż pisma, 
p. F,;gia.

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa kn 
wspieraniu słuchaczów wuechrizy, rygoryzantów itd. 
ye Lwowie, wybrano następujący wydział: Fried Ma
ksymilian przewodniczący: Loe*euhrrz Oskar, ta-
itępc-a przewodniczącego; dr. IIsrc'g J oief, skarbnik;

■ Alcenberg Maurycy, sekretarz; dr. Goldman J ernard 
I i Stroh Jakób, zmtępoy członków wspierają-ych. 
i Członkowie wydziaiu: Frenkii Gbaim Gtflnberg Józef, 

dr. Wasser Ozjasz, Zastępcy wydziałowych: Laud-sa

berg Józef, dr. Majer Aleksandsr, Słomnick; Wiktor. 
Komisja szkontrująca: Landau Zygmunt, Sprecner
Maksymiljan, Weir Iguacy. Sąd honorowy: dr. Ghi- 
ger Maurycy, dr. Lilien Edward, dr. Loewensteiu 
Natan.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego dra Władysława Michałowskiego ze 
Lwowa do Krakowa.

Miły gość. W cukierni p. Pfeiffera przy ulicy 
Gzarnieckiegk, jakiś jegomość, korzystając z nieo
becności chwilowej personala w pokoju, zabrał jedną 
z puszek, do której publiczność składała ofiary na 
cele dobroczynne Puszka była prawie pełna i zawie 
raó mogła znaczniejszą su*, ę. Proszeni jesteśmy o 
zwrócenie uwagi pp. kupców i restauratorów na 
baczniejszo pilnowanie puszek składkowych.

Brak urzędu telegraficznego. Jeden z czytelni 
ków naszych nadsyła nam następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie: Przejeżdżając przez Jaworzno, chcia
łem nadać depeszę, udałem się na urząd poczto ry. 
lecz — niestety —  oznajmiono mi, że urząa telegra
ficzny jest tam tylko prywatny przy tamtejszej dyre
koji kopalni węgla; lałem się tamże, lecz znowu 
zmnszony byłem dobrą pół godzinę czekać, nim spro
wadzono zajmującego się telegrafem ursędnika, nie 
mówiąe już nio o odwrotnej odpowiedzi, na którą cze
kałem. Zadziwia mię, że Jaworzno — miejscowość 
pograniczna i tak duża —  nie ma w urzędzie poczto
wym stacji telegraficznej, podozes gdy daleko mniej
sze miejscowości są połączone ze stacją telegraficzną
1 nie narażają stron na niedogodne caoka nie.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Onegdaj w po 
łnduie odbyła się w Krakowie prelefc >  habilitacyjna 
:s. dr. Jana Fijałkę *a temat: „Działalność ustawo

dawcza bitkupów polskich w epoce reformacji, na 
podstawie nowych materjałów do histurji ustawoda
wstwa Synodalu go w X7I. wieku". Wykładu słuchał 
pomiędzy innymi ks 'kardynał ks prorektor Uni
wersytetu Chotkowski, wezyscy profesorowie wydziału 
teologicznego, oraz kilku profesorów z innyon wy 
działó.r.

Onegdaj również odbyła się tam promocja p. Sa 
bina G a r b u s i ń s k i  ego na dr. medyoyny.

Uznanie ze strony włościan Z Gręmbcwa pi
szą do nas: Kilka dni terau grono włościan, jako
delegacja powiatn tarnobrzeskiego, udało się do Ni 
ska, aby pożegnać ustępującego w stan speozynku 
starostę, p. J a k u b o w i c z a .  Imieniem delegatów 
przemawiał Adam Grzywa z Gorzyc i w serd oznem 
przemówieniu złożył podziękowanie gorące za opiekę 
i życzhwtśó, jakiej dowody iiczne zbierała ludność po 
wiatu ze strony p Jakubowicza przez ciąg 16 letniego 
tegoż urzędowania.

Z rozrzewnieniem wysłuchał p. Jakubowicz pię
knej przemowy włościanina i w równie serdecznych 
słowach podziękował za nią, zapewniając przybyłych 
o 8i ej dla nioh życzliwości. A gdy jakiej rady, na 
wet pomooy, potrzebować będą, prosił, aby zawsze 
do niego, jako do swego znajomego, się udawali.

Z Gródka piszą do n as : Przy zbliżającej się 
zimie Towarzystwo przyjaciół dzieci postarało się, 
aby i w tym roku przyjść ubogiej szkolnej dziatwie 
z pomocą. Oto dnia 12. b. m., po eg „orcie rozdano 
w szkole żeńskiej 30 snkienek, 12 wełnianyoh chu
stek, 13 p ir bucików i 21 par butów, w szkole mę
skiej zaś rozdano 12 burek, 31 par butów, oprócz 
tego zakupiono i rozdano za 40 zł. książek szkol
nych. Za tę ofiarność składam dzięki w imieniu dz a 
tiry : założycielowi rzeczonego Towarzystwa, wieleb. 
ks. Ferdynandowi Basarabcwiczowi, obecnie probo
szczowi w Sidorowie; państwu baronowstwu Bruni- 
ckim z Lubienia którzy w czasie festynu, urządzo
nego na * o chód Towarzystwa wielce ptzyezyaili się 
A« przysporzenia dochodów p. jakoteż panu B. 
Ti-nórznickiemn, starością i prezesowi Towarzy 
stwa, który na dochód Towarzystwa, pi ócz miesię
cznej wkładki, ofiarował 40 zł ; również wszystkim 
PT. członkom, wspierającym rzeczone Towarzystwo. 
Przyjmijcie w imienia ubogiej dziatwy gorące „Bóg 
zapłać I ‘ A. Zid<ńsh

Zręezny złodziej, Wojciech -Zojchowiki, który 
skradł p. Dormitzerowej wc Wiedniu dziewięć ty
sięcy zł. w obligacjach, przyzna e się w zupełności 
do winy. Gałą kwutę skradzioi pochłonęły zal.łady 
podczas wyścigów i stawki na loterję. Do rasy dc 
fcfał się w ten sposób, że najpierw szerokim świdrem 
wywieroił dziurę, potem wypiło wał pilnikiem tak 
szeroki otwói iż mógł rękę wpiowadzić do rasy i 
zabierać obligacje. Zrobił trż znajomość z jedną z za
cnych rodzin wiedeńskich urzędniczych gdzie się 
przedstawił jako sekretarz baronowej Dormitzer Pod 
pozorem odebrania spadkn od rodziny, namówił swo
ją narzeczoną do wyjazdu z nim do Krakowa, by '  
ten eposob łatwiej od rodziny wypłaty pieniędzy wy
jednać Uwierzyło w to narzeczona i do podróży da^a 
się nakłonić. Wyjazd Za-ehowekiego z narzeczoną na
stąpił w dniu przyjazdu p. Dormitzerowej d ; Wic 
d .ii  W Krakowie dowiedziała się.zwi dziooa dopioro 
o rzeczrwhtym stanie;) rzeczy i natychmiast powró 
ciła do Wiedn a.

Przerwa przyprze  w harty. Z Brodów do 
noszą iż w miejscowem kasynie nrzęduiczons, w 
nocy dnia 17. b. m., gdy czterej panowie zajęci 
byli kartami przy zielonym stoliku, niemiła wszy 
etkich spotkała dystraiccja Najpierw rozległ się huk 
wystrzału w pobliża ktsjna, w kilka minut później 
dał się słyszeć strzał drogi, kula wpada przez szyby 
szklanych drzv.i, uderza o podłogę, odbija się o 
drzwi naprzeciw okna i pada na ziemię. Przestra
szeni amatorowie zielonego stolika uciekają chył
kiem z zamiarem udania się na polioję. Zaledwie 
opuźcjli budynek pada trzeci strzał, nieco później 
czwarty — policja nraylyła., ale nie sohwyeiła 
nikogo. Rozlmgć wersje krążą o tym wypadku. 
Niektórzy utrzymują, iż jakiś uczeń uchronił tym 
sposobem swojego profesora od przegranej — inni 
znów twierdzą, iż rzeoz cała była złośliwym figlem 
przeciwników nocnej gry w karty. Sprawą zajmuje 
się sąd i policja, a byłoby pożąd&nem wi krycie 
osoby, w tak niewłaściwy sposób udaremniającej kar
ciani rozrywkę

Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dnia
20. listopada b. r. zachorowało na cholerę [azja
tycką w Galicji:

W powit a  b brodzkim: W Załoźcach jedna osoba
W pollenie sanockim: W Bymanowie dwie oacDy.
W powiecie stryjsk m : W Tarnawo* jedna osoba.
Wyzdrowiały: W powiecie sanockim : W Jędru- 

szkowcach jedna osoba.
Zmarła (* powiecie brodzkim) w miasteczku 

Ztłoźmob 1 osoba.
Ogółem pozostało w dniu 19. b. m w leczeniu 

ehoryoh 21, w dnia 20. b. m. zachorowali --Ab 4, 
wyzdrowiała 1, zmarła 1, pozostaje zatem wleczeniu 
23 osób.

W deje tach osoby, zmarłej wń-ći pc<’-jrzanyeh 
objawów w Żnrakech (w powieoie bohondczańskim), 
nie stwierdzono bafcterjologioznie jadu cholery azj. 
tyokiej.

W^owanie paszportów (-0 Rumunji. Zdarzały 
się wjpadk', że obywatelom austrjackim z Galicji i 
Bukowiny, mającym paszporty wizowane przez rumu 
tokie poselstwo we W edniu, wzbraniano wstępu do

Bumunii. Powód tego postępowania leży w tem, że 
rumuńskie reprezentacje dyplomatyczne i konsularne, 
z wyjątkiem konsulatu w Czerniowoach, otrzymały 
18. września rb. poieoenie, aby nie wizowały paszpor
tów osób z Galicji i Bukowiny, ponieważ nynnośó 
tę zastrzeżone wyłącznie rumuńskiemu konsulatowi 
w Czerniowoach

Cholera w Chyrowle. Od jednego z ojców, 
mających swe dzieci w zakładzie chyrowskim, otrzy
mujemy następująca uwagi godne pisma z prośbą o 
umieszczenie:

„Dość smntno, że dzienniki roznoszą po kraju 
naszym zaniepokajające wieści.

Wyczytuję s Preeglądu z dnia 17. listopada b. r. 
następujące:

„Cholera w Chyr o wie. Alarmującą wiadomość 
przynosi jedno z pism prowincjonalnych pod datą 16. 
listopada. -  W tej chwili donosi nasz korespondent z 
Chyrowa: Cholera grasuj9 strasznie, codziennie umiera 
dzesięó do dwunastu osób. Przebieg choroby nagły, 
bo trwa zaleawle ośm godzin. Prawie każde zasła
bnięcie kończy się śmieroią. Mamy siedmiu doktorów, 
oraz silny zastęp żandarmerji. Lud przerażony śmier
telnością nie przyjmnje leków, sądząc, żo go lekarze 
trują. Żydzi nciekają na Posadę Ghyrowskę, do 
Przemyśla i Sambora. W mieście pustki, księża z 
Przenajświętszym Sakramentem przebiegają co chwila 
ulicami. Jesteśmy jnż prawie zdzisiątkjwaai. Cho
lerę zawlekli żydzi z Bukowiny*.

Wiadomo każdemu, że w Chyrowie znajduje się 
zakład wychowawczy OO Jezuitów, w którym się 
mieści przynajmniej 450 dzieci obywateli naszych. 
Każdy więc pojmie, ia wieści takie, choć kłamliwe, 
ogromne * wrażenie na zdała mieszkających rodzi
ców czynią.

Upraszam przeto Szanowną redakcję o umie
szczenie, co następuje. Od czasu, to jest od dnia 8. 
listopada b. r , istnienia cholery w Ghyrowio i oko
licach, do dziś dnia umarło zaledwie dziew ęó os Sb, 
kłamliwem też jest doniesienie tej gazety 
jakoby w Chyrowie było siedmiu giekarzy — 
gdyż prócz miejscowego i -kam  jest triko p. dr. 
Dukiet. Jest też karygodnem szerzyć wieści, jakoby 
chorzy loków nio przyjmowali. Kłamstwem też jes 
jakoby księża z Przenajświętszym Sakramentem prze
bieg: li co chwila ulicami — gdyż chorzy znajdują 
się w odosobnionem miejscu, a me po domach, a jak 
wyż wspomniałem, liczba umarłych jest bardzo małą. 
Obeonie od dni czterech w Chyrowie i okolioy ża 
dnego podejrzanego wypadku nie było.

Fałszywe te wieści są powodem, że rodzice 
dzieci obeonych w zakładzie w ciągłej żyją obawie 
i szturmują depeszami, dowiadując się o stanie 
zdrowia swych synów.

Ofiara szulerni Jako pendant do tajemni- 
międzynarodowej szulerni w Monte-Carlo, podaje 
Kurj. War8e. fakt o nowej ofierze z pośród naszych 
rodaków. P. Orl. z gub. kijowskiej odziedziczył przed 
trzema laty fortunę, wynoszącą 400 000 rs. w go
tówce. W pierwszym roku połowę tej sumy pochło
nęła ruleta. Gracz przyrzekł rodzinie, że więcej inż 
do Monte Carlo nie pojedzie. Po dwóch latach Orl 
nie mógł wytrzymać i znow rozpoczął grę wyłącznie 
w ruletę. Po miesiącu szalonej giy, jak łatwo było 
do przewidzenia, cała foituna wotyiięta do kasy szu
lerni. Zdesperowany O w hotelu i>ary°{im strzelił 
do siebie z rewolweru Kula jeduak osunęła się i O. 
po kilku tygodni ch zostił wyleczony. Nie ohoao być 
ciężarem rodzinie, a nie umiejąc na chlub zapraco
wać. O. był chwilowo tragarzem w Londynie. Obe
cnie eks-inagnat znalazł miejsce n zn^komit go wir
tuoza Paderewskiego. Jest oa dozorcą chorego syna 
artysty.

S prredai zniarów. ftouositiśmi ...niedawno o 
licytacji zbiorów, modeli, sprzętów i t. d., należą 
cych do artysty malarz:, f . Tadeusza ijdukiewioza. 
Zbiory te, ocenicne przez komisję sądową na 24 >00 
zł., sprzedano ne licytacji zaledwie a 7000 zł Pan 
Ąjdukiewicz bawi w Sofii, gdz*e zamówiono u niego 
trzy wielkie portrety.

Polacy W Gdańsku posłali do Krakowa na ręce 
p. profesora B/dygiera, poohcdzącego z Kociewia, 
wieniec z prośbą o złożenie go na grobie śp. Janś 
Matejki. Wieniec ten uwity jest *. jodliny z lasów 
Tannenbe ga i * tri. wy, zerwanej z pis kowyeh niw 
nadbałtyckich. Na wstęgach białej i czerwonej były 
następujące napisy wydrukowane :

„Sp Janowi Matejce — Bodący Gdańszozanie."
A d:l-j:

Wieniec ”"ity z sinej trawy.
Rwany z nadbałtyckiej ławy 
I z tannenbe* gskiej jodliny,
My, pomorskiej ziemi s«ny,
Kładziemy na two m g-obie 
W ciężkiej po tobie ź:ł<bie,
Prę-izej łamy wiatr roso i es je,
Dumee jodły skruszy w lesie,
Niż twa sława, oo nam dzieją 
Uwieczniła, się rozwieje.

Chorągiew Pułaskiagy. Pi ima poWkie, wyda
wane w Ameryce, donoszą:

Wystawa Kościuszkowska we Lwowie będzie 
prawdopodobnie wzbogacona bardzo cenną relikwią. 
Jest nią chorągiew, którą niegdyś Kazimierz Pu- 
łeeki powiewał, prowadząc swój l»gjon do boju. 
Chorągiew ta znajduje się obecnie w posiadaniu ma- 
rylandzkiego towarystwa historycznego i widsieó Ją 
można w muzeum tego towarzystwa na rogu ulic 
S \ Paul i Saratoga w Baltimore, Md., gdzie ją 
starannie przechowują w piękne, oszklonej szafce 
Jest to mała chorągiew, mierzy zaledwie stopę w 
kwadr U; była niegdyś purpurową, ale dziś jedwab 
zbladł i przybrał kolor żółtawy. Żfotemi zgłoskami 
wysryte rą w pośrodku słowa: Unita Virtua Forcior. 
Pułaski otrzymał tę chorągiew w podarunku od 
morawskich Sióstr Betlehemskich a doręczono mu ją 
w roku 1778 w Trenton, N. J., w obecności legjonu, 
który P ułask i swoim własnym kosztem utworzył i
w y e k w ip o w a ł.

Chorągiew ta towarzyszyła naszemu bohaterowi 
we wszystkich lego b.twaoh. Kiedy Kazimierz Pnłaski 
legł pod Sayannah, kapitan Bentalow znalazł cho
rągiew tę na polu bitwy i przechowywał ją przez 
kilka lat, poczem ofiarował ią w darze drugiemu 
pułkowi strzelców marylandzlcich, zostającemu pod 
Komendą Forsyth a Noszono ją w procesji podczas 
od widzi u  La Fayette’a w Baltimore. Z kolei relikwia 
ta przeszła w posiadanie Edmunda Fesle, właściciela 
dawnego baltimorskiego muzeum. Wisiała ona w 
tem mnzeum. okurzona] i zanieozyszesona pajęczyną, 
przez dłafią lata, &ż Peale przychylił się do próśb p. 
Br bat z Mayera sekretarza towarzystwa historycznego 
i w kwietniu 1845 roku ustąpił ją na wł..snośó temu 
towarzystwu.

Wielki pożar. Z Berlina donoszą: Wielki pożar 
zniszczył wielką fabrykę papierów zbytkownych H&- 
geiberga. Szkody olbrzymie. Sąsiadujące koszary dru
giego pułku gwardji ledwie z trudnością dały się 
uratować.

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj na placu 
Gołuchcwekich. gdzie wóz tamwajowy przejechał 
Fajgę Klang, która odniosła tak ciężkie uszkodzeio

cielesne, iż po kilku minutom wyzionęła ducha. 
Klang liczyła 54 lat, była wdową, matk j czworga 
dzieci, już zaopatrzonych.. Folioja zatsąiziła doobo- 
dzenie, areszlująo równocześnie woźnicę 
Stemrę, który twierdzi, iż żydówkę chwyoiło tylne 
koło wozn tramwajowego.

Ogromną awanturą wywołał oaegdaj tłum 
żyduw, złożony z kilkuset chałatowców. Działo się to 
na pl. Gołnchowskich w chwili, gdy wóz tramwa
jowy przejechał Feigę Klangę. 2ydzi chcieli konie
cznie trnpa porwać i przewieść do dnmu, czemu 
oczywiście sprzeciwił się żołnierz policyjny. Żydzi 
nie dali jednak za wygranę, zaczęli policjanta szar
pać tak, iż tonżo zmuszony był dobyć szabli. To 
nieco poskromiło sfanatyzowany tłum, gdy jednak 
przyniesiono lektykę, ponowiła się awantura, gdyż 
hałatowoy żądali, ażeby zmarłą przeniesiono nie do 
szpitala powszechnego, ale do żydowskiego. Dopi' ro 
przybycie komisarza policji z oddziałem policjantów 
położyło kres dalszym ekscesom, które mogły łatwo 
przybrać groźne rozmiary. Kilku chałatowców po
ciągnęła policja do odpowiedzialności sądowej.

Bandę niebezpiecznych rzezimie tzkńw któ
rych specjalnością jest włamywanie się do pomie- 
szkań i sklepów, wyśledzili ajenci policyjni Distlei i 
Fischer.. Na czele tej szajki atoją Stanisław Kuźaa, 
Tomasz Borysiowicz i Jędrzej Baniak. Policja dwóch 
pierwszych aresztowała, za trzecim zaś zarządzono 
poszukiwania. Przy tej sposobności przytrzymał 
ukrywaozy kradzionych rzeczy Jonasza i Czarnę u l  >- 
żonków Mfihlfbldów, w których pomieszkaniu zało
żyli eobie złodzieje „kasyno." Wyśledzenie tej szajki 
nie było rzeczą tak łatwą, gdyż przytrzymani zło
dzieje zaliczają się do najsprytniojssyo* amatorów 
cudzej własności.

P o d z lę k o w A iilo . Wydział Stowarzyszenia w»-
jemne) rom j o ; »tcodzie ników lwowatiol „Gwiazda11 Wada 
Dinięjszem erdeozoe podziękowanie p. Stanisławie Te" 
irowiozowej, za łaskawy dafek przeznaczony na fam « 
inwalidów, wdów i sierót w kwoeie 10 zł.

Z g rem a d z en K  ty g o d n io w e. Towarzystwa
pbMsohmenego odbędzij się we środę dnia 22. listopada 
los* rokn, o godiio.e wieczorem w lokalu Towarzystwa, 

porządku dziennym: Wykiad p. rŁ nfej H. Maohal- 
go o ule monym elemencie galwanicznym Calhm. w. 

dłog pomysłu prelegenta.

PASZTETY.
Róśni są ludzie na świeoie 
I  różne także potrawy,
Ale prawie wszyscy przecie 
Zgadzaja Bię co do strawy.

Ze i najlepsze przysm ti 
Podawane nam codziennie,
Budzą wreszcie w nas wstręt taki 
Iż co bądź, byle odmiennie 
Wolimy przełknąć czasami,
Niż się karmić przysmakami.

I  tak, oo do mnie, przyznaję,
Ze lubiłem z dawien dawna 
Nasze stare obyczaje,
L aos fltrasburska paszka sł r u

A  pasztety zagraniosne 
Lubiłem, to przyznać muszą 
Dziś pasztety takie liczne,
Żo na widok ich Bię krztuszę.

Jeden pasztet niesie Newa 
Pod Paryża' silne bramy,
Sekwana woń tę tozw wa,
I  my jachtem oddechamj

F ran c ja  awszc szle pachnidła,
By to sadło nied^wiedziowe 
Europie nie obrzydło,
Nim fortecy s t a r . nowe.

Toż pu :“dzcio mi, człowieka,
Bom złości nawet kropelki,
Nie j.estże to w n*»zym wieka 
Jeden  pasztet — i to wielki ?1

Ba, nie koniec 1 Anarchiści,
Nerwowi karjerowi^se 
To pasatec* oczywiści —
A zastępu ich nie zliczę.

Al- ptłSati t  więksut' jeszcze,
2 a  ri^aow e detąd władze 
Nie ścisnęły ich tak  w lenzoze,
By str icili :ta powadze.

A  wyborów nowy cystern 
T ak  formuje ministerstwa,
Że z sumieniem całkiem  czystem 
Puszczasz się na jaw ne zdnerstwu,
N a praskapatwo, na simonią 
W iedząc, że wyborca durny,
Dzwoni, bo widzi, że dwzonią...
Płacisz, wiąc pcha cię do urny.

Przez wyborcze te  turnieje,
Przy oświacie, szczytnej lada,
L ad  widooznio moralnieje.
B łyskawicą jakby  cuda 
Nie chce orać, ni pracować,
Ale za wzorem Genewy,
Gbce wybierać i spiskował,
Siejąc w okół zgubne plewy.

W reszcie już pasztet — Eiflowy —
Taki wielki, taki s ilny :
W ęgry koncept m ają nowy,
Zaprowadaić ślub cywilny.

Prawdę mówiąc między nami,
J a k  świat światem nieodmiennie,
Takie śluby . tak... z pannami 
Odbywają Bię codziennie.

Ale nie widzę powoda,
By rząd zyskał na powadze,
Pchając do tego zawodu 
Zasadniczo s roje władze.

W ięe przyznać Fau,.w o moi 
Kto na obiad, na wieozersęi 
Często nawet na śniadanie,
J e  pasztety starsze, świeżo >
T en paszteta tak  Bię boi,
Ze mo kością w gardl0 stanie —
To też krąyczt *  niabogłosy:
Precz p asz te t/ * bigosy ! —

17. listopada 1893. Andrtej Fredrą.

JAN IHNATOWICZ
i.WOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; uijea Ha.icka 1. 11. 

*£SAKQW Sukiennice 1 *0 CZERNICA CE. Rynek l  &

WODA LWOWSKA.
Przy umny, delikatny i a/ugotrwair zapaoh tej wody _ sprawił to, że 
■w \ntwe iji u» wystawia wszechświatowej, sosisła pnbliaznis proŁlsmowaną
yt -a«iasSÓ.cłoną. — Oftią fiaidm «ait<taegĄ W włębRgp * A  5^ '**

C E Z 4R IK
niezawodny środek na to /g u 

bienie nagniotków.
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W i a ^ j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny, w  teatrae Ł- >. ibka:

Diłś w środę po raz drugi „Hrabina de Fontenay 
{Le dernier amowr), sztuka w 4. aktaoh Jerzego 
Ohnefa (autora „WWeioiela kuźnic").

Dziś w środę powtórzoną będzie grana oneg- 
daj z powodeniem sztuka Jerzego Ohneta pod tytułem 
„ H r a b i n a  de F o n t e n a y u (Le dernier amour) 
z panią Nowakowską w roli tytułowej. _

Obcnie odbywają się próby z pięoioaktowej o- 
raedji Soribego pod tytułem; „ B ę c e  c z a r o  z j- 
s k i e “, oraz t  najnowszego dramatu V,ftt
tytułem: „N a w y ż y n i e ^  ( A u f  der f h e )  Pwr-
wssa sztuka należy do repertoaru wiedeńu eg rg- 

at- a druga do tamtejszego „Deutsobes Yolła-
tęather". ł  .

Dyrekcja teatru nabyła stynni^ sztukę Emila 
Moreau, pod tytu/e®: „ S z t a n d a r  (Le drapeau)
i piękny drumatBiobepin’̂  pod tytułem: „ P r a w e m  
m i e c z a -  (Per le Glaive).

„Trzy mazurki do śpiewu, z towarzyszeniem 
fortepianu, napisał Wład. Ws z e l a o z y ń s k i . "  Taki 
tytuł osytamy na „najnowszej11 nowości muzykalnej, 
którą temi dniami wypuściła w świat ruchliwa ktię 
gMnia lwowska Jakubowskiego i Zadurowicza. Firma 
kompozytorska Wszelaczyńskiego, sympatycznego pro
fesora konserwatorjum muzyczn. we Lwowie, zbyt 
ttohlebnie znana jest wśród szerokich kół meloma

nów naszych, abyśmy -ozp.sywali się szerozo o war
tości muzycznej iych trżceh mazurków. Poprzestajemy 
przeto jedynie na ti •naozenin, że pieśni polskiej 
k ;ybyły trzy piękne perełki, które niezawodnie znaj
dą chętne przyjęoie w domach polskich. Słowa do 

: swych mazurków zapożyczył kompozytor od Anto- 
; i igo Zaleskiego i Teofila Nowosielskiego. _____

„H rabina de Fontenay”
( uka to ceterceh aktach J>reego Ohn^ła.)

Autor onogdąjsżej sztuki, na jnowe* ...
.Hlścił na deski sceniczne, me. prabdowszystfcsem 
tę właźoiwość, iż nim da sztukę **» seenę,o_sua- 
jam ia wpierw a je j treśoią »«erSM pubiiczncBÓ, 
wydając ją  jako powieść. T ak  było z ssanym , 
a  dotyohozas grywanym  „W łaścicielem  Kuźnic," 
„H rabiną S srą ,1̂  „W ielką merglownią" i innymi, 
tak  je tt z „Hrabiną de Fontenay ," która w ory
ginale nosi ty tu ł : „Le dernier amour.'

U O hneta we wszystkich utworach poob ija  
się prsedewssystkiem  żywa i zajm u, >oa fabuła, 
zaczerpnięta wprost a życia; a tego życia, które 
&as otacza, na które patrzym y własnemi oczyma. 
Prawdziwość też jej możemy skonstatować na 
każdym  krokn, w każdym  wyrazie słyszanym 
ae sceny.Jest to życie bez zbytnich uniesień, bez 
zbytniej egzaltacji, choć niopoabawione nieraz 
czynów wzniosłych i wysoce szlachetnych, które 
zamknięte w ciasnych ramach kulis tern jask ra
wiej odbjać muszą i sprawiają odpowiednie, a 
■ilae wróżenie.

T ak też jest i a hrabiną de Fontenay, 
która, będąc jesicse małżonką I;s. Schwarsen- 
berga, pokochała całą potęgą uesucia młodego 
osłonka am basady fr icuskiej w Wiedniu, hn 
biego Arm anda dc Fontenay. Miłość nie by ła 
widocznie platoniczną, księżna popełniła błąd, i • 
który ciężko odpokntować mmiato Po śmierci 
księcia Armand połąoaył sit, a kuną węzłem 
mdW U kim  a w chwili, gdy się z nimi poznaje
my, stanowili oni W oczach świata małżeństwo tak  
szczęśliwe, że gdyby komuś powiedziano, iż 
szczęście znikło z pow.ećsohni a ~ ui, powinien 
wpierw zapytać się w pałaou de Fontenay, czy 
tak  jest w istooio.

N iestety., cóż jest wiecznego na świecie ?
] tutaj chmura zaległa aa niebie ezczęśeia h ra
biny. Oto dowiedziała się, prsypadkiem  prawie, 
że mąż jej aajęty joat_ kobie której na imię 
Łucja. 2g* bić tę taj*nmięr dowiedzieć się 
kin. iest t: Łucja- która tetogr*n.ae >. _ 
hrabiego do siebie ozem oni st 
oto zadanie i cel, jaki h rab ia  eh . iągnąć. 
H .  tyniuiiaeem w akcie urugim dowiadujemy się, 
że Łucja jei c io tyesnąsiostrą Arm anda, które, 
on ofiarował swoją opiekę i b raterską przyjaźń,
S ly  przyjechała do Paryża osierocona i motn 

iostra jege m tk i popełniła mezaljans Wycbo 
daąc ■a mąż za .właścicielu, holenderskiego sta
tku  Andrimouta, a owocem tego małśeńbt' Ja je 
Łucja, wychowana w zwyczajach amerykańskich, 
szorstka nieraz, met y ta  z r -  nnraff" elegan
ckiego świata *d.za;ąca rodzi ią, która jej
m atkę tkk b^zwzgledmc oa anęła *>«* siebie. 
H rabia Armand jodyny okazuj j-sj proyohy iość 
i stąd wyłoniło się jej zauLnie do niego. O ja  
kiemś gćębsaem uoznoiu mowy nie było, to też, 
gdy hrabina, odkrywszy tymczasem tajemnicę 
męża, staje prsed Łucją żądać rachunku z jej 
postępowania, A m erykanka z ss norośt ą n a lida 
ną opowiada wój stosunek i Armandem. H rabina 
dowiaduje się o istnieniu bliakiej kumy o ki męża, 

zaś o jego małżeństwie. Nalegania hrabiny 
i ^upewnienie Armanda, te  będzie tylko p rzyja
cielem i niesem  w ięcej, skłaniają Łucję do 
przyjęcia gościny w domu a w ego kuzyna. H ra
bina sądziła, iż tym  sposobem usunie plotki, ja- 
kieby mogły powstać o rzekomym romansiku 
hrabiego poza plecami żony i nie m yliła się, ale 
tylko oo plotek. Złośliwe języki nie miały t i  nic 
do roboty, lecz zadrgały Bcrca: hrabiego i Łjssii. 
Boleść hrabiny, gdy to Bpostrac gła, — co do 
nosać hrabiego nie m iała najmniejszej wątpi 
woiei — byłi wielką, lecz postanowiła bronić 
zię wszelkiemi siłami, i nie dać sobie . wydrzeć 
„oatetniej swej miłości". Tu jej tylko Łucja po 
módz może, wychodząc za mąż, a kandydat 
na mąńa właśnie się trafia, w osobie barona 
Paw ła de C rsn & t który kocha Łucję, oświad
czył się jej już nawet, leoz nie został przyjęty. 
Iśaron prosi hrabinę o pośrednictwo, które ona 
przyjmuje ■ ochotą i rozpoczyna per

trak tację  a Łncją. D U  spokoju i szczęścia h ra
biny godzi się Łu«ja_ na małżeństwo a Pawłem, 
choó otwarcie wyaoaje, że go nie kocha, i h ra 
bina oddyohi nadzieją- A natnc 'owiedziawszy 
się o projekoie Łucji. r0“* ąnonę zazdrości 

■ za ją . omal do nft®uRC*enia ® i rendez 
d o m . aby mógł a nią sam na sa© ponsowic-i odwieść 
ą od aanuarn wyjścia za mąż. Pr*yPRd.kowo hra- 

na podsłuchała ostatnie wyr&ay ich roamowy... 
dś wiecaoremu z przenikliwa natur* kobieca 
razu domyśliła aię całej prawdy. Przeszko- 

uzić temu nałoży koniecznie, u. przynajmniej do
wiedzieć się, j*k właściwie sprawa stoi, kto tU 
jest winowajcą. c*y j®j wydarto „ostntnii mi- 
*cść“, a ty  też może się jeszcze cieszyć jaj po 
siadaniem. U kry ta za kotarą dowiaduje się, iż 
Arm and p .został ją kochać, co więcej, że i Łu-

go kooba. W yznanie to w ydarł on jej nie
mal praemoeą. W roamowie tej wyEtępnje jednak 
ia  jaw  sałachetny oharakter Łucji, jes.‘ ona nie- 
dnną, szlachetność st i chciała nawet poiur ąfi 

uczynienia ofiary z siebie. H rabina pow zr -v

już niejasne postanowienie: rozłączyć się z Ar
mandem — gdy oto słyszy, że Łucja nie ohoe 
ust i żoną Paw ła opusaesa F rancję i udaje się 

do. .A m eryki Ł ucja wyohodai a  pokoju:, a  A r
mand praykłada rewolwer do skroni. Hrabina 
wytrąca mu go s  dłoni i w wsrnss ,ącoj rozmo 
wie proponuje mu rozwód. Arm and nie pray- 
ftąie naturalnie na to, jego w gruncie raeozy 
dobra natura nie chce korzystać z poświęcenia 
żony, daje jednak  słowo, że nie targuie się wię
cej na swoje życie. Co innego hrabina, ta. nie 
ma już oo robić na świacie —  wydarto jej ostatnią 
miłość, a z ńią i urok życia. Jej własny błąd 
młodości mści się na n ie j: ona a miłości stała 
się niewierną mężowi, Armand, jej mąż, stał się 
niewiernym jej. Za grzech — kara. H rsbina 
umiera, scbodaąc jedi <k a tego Łwiata, łącsy  
dłonie Armauda i Łucji.

T reść „H rabiny de Fontanny" jest, k  w 
daimy, tajmująoą, " podaliśmy ją  tylko w gru
bych sarysacn. Ilustrowan u  ona jest drobm 
mi na poaór epizodami, które jedD&k wywierają 
woale niedwuznaczny wpływ na prseb % koj 

niemało przyczyniają się do wyj bću 3nia 
sytuacji.

A kcja toczy się zręcznie i szybko, djalog 
jest gładki, nie nuży i tryska co chwila bądź 
to dowcipem wytwornym, bądź też poważnem 
i sdradzająoem znajomość życia zdaniem. W arto 
tej sztuki zaprawdę posłać' sć. „ nie wątpimy, 
iż cieszyć się ona będzie powodzeniem, którego 
gwarancja powinno być samo imię autora „H ra 
biny de Fontenay".

Budowa sceniczna jesl tak a  jftfe zwykle 
widzimy u Ohneta — w piaiwsaych aktach prgy 
gotowywauie do oaegoś powa/saegc, w Cft&tnim 
dopiero rozwiązanie, r eraa ni- ocs-.ekiwaoe, a mi
mo to konsekwentne. Do tej właściwości autora 
„a*to sowi i się też nusi artyści aupełaie. prze- 
prowadzając pouiacie konsekwentnie i ró
wno od początku do końca. Na szczególną uwa
gę zasl g o 1*, sceny enaemblowe, wyreżyserowano 
bs.rdso troskliwie i stera-mie. Sceny pojedyńcze 
zależały jaż więcej od gry szmych artystów, 
a przyznać musimy, iż i one nie a nie nie po
zostawiały do życzenia.

Bola tytułowa w interpretacji p. N o w a ko- 
' s k  i i zwracała na siebie uwagę, artystka 
wlała w nią cała potęgę swojego talentu, uposi 
żywszy postać w nadzwyczaj starannie wypraco
wane szczegóły, z k ftrych  dodatnio wyróżniała 
się bardzo dobrze wystadjowana mimika twarzy. 
A rtystka g r a ł a  przez cały ciąg sstuki.

To ostatnie odnosi się również i do pp. Ż e  
ł a z o w s k i c h ,  którzy oboje stanęli na wysoko
ści zadania, a  szczególnie pięknie i z prawdą 
życiową odegrali ak t ozwarty. M argrabiego grał 
p. C h m i e l i ń s k i ,  Paw ła p. W o l e ń s k i ,  a 
prócz tego brali ndział w sztuce panie S i e m a - 
z k o  w a  i S e w e r a ,  oraz pp. K I i s z e w s k i ,  

F e l d m a n ,  T r a p z z o  i B a r s k  i. Ogranicza
my się na rr.zia na tej wzmiance. istraegaiąo 
sobie szczegółową ocenę do drogiego przedsta
wienia. —  Artystów oklaskiwano seru icznie, na
wet przy otwartej soen>e. Pani Ż e '  a o w s k i e j  
po drogim akcie wręczono piękny pnkiet.

D o  0 u ^ i 8 i e j s ^ e g ó  n W n te r t* T ^ ^ r- 
l ą c z a m y  d l a  p r e n u m e r a t o r ó  w  
I r o d a t e k  N r .  4 6  „ B L U S Z C Z U  
z a  l i s t o p a d . Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
n a j ś c i ś l e j s z ą  k o n t r o l ę  w  e k s p e 
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s i e  w y 
c i ś n i ę t ą  j e s t  s t a m p t g l i a :

„ B Ł . 1  T S Z C Z i ”
W  r a z i e  w i ę c  g d y b y  p i s m #  

t o  n i e  d o s z ł o  r ą k  p r z e d p ł  t e l c i e l i ,  
u p r a s z a m y  r e k l a m o  , i ć  n a  
p o c z c i e ,  g d y ż  z  t a s z e ,  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s $ W s t k o ,  a b y  o d 
p o w i e d z i e ć  p n f i r ^ n e m u  w  n a s  
z a u f a n i u .  ; _________ ______

Itektnie riaaGiDOBGi,
MontagsreDue uderzy ła na miijistr handlu 

hr. W urm branda z powedu mowy., iką miał 
on w roku 1886 na “kiejś uroczystości przemy
słowej w Gre .u, gdzie między innemi rzek ł: 
„Także w innych krajach da;e się spostrzegać 
Upadek rękodzieł, ,le najb-rdziei u  nas w
Ansfrji z powoda lekkomyślności ladz ii pree- 
wal&c a żywiołu semickiego (żydów), który w 

strjj od jednego procederu do drugiego prze
skakuje i wyl orzył cały  okres szwindlowy, 
który Bramować musi nawet najbr.rdsiej roewi- 
rię tą  industrję i n&j?olidaruieifljy stan rękodziel
niczy". N a f t)  hr. W urm brand przy innej spo
sobności wykł-.dał jako  antropolog, dla czego
żydzi są właśnie takimi, na jak ich  antisemici
ioh przedstawiają.

Montagi evue dziwi się, dla czego p. Ple- 
L_r i ewma tak  naterczyw ie domagali aię powo
ła n a  takiego hr. W urm branda gabinetu i 
prawie praemoeą go do ni-go wciągnęli, i  J o ły  
się stanowczo dowiedaieć. b ij antiaemityam ’ za 
siada w daio korony, eay nie.

,P rz y  nowym politycaoym kursie w Auatrji 
— czytamy w Warszawskim D tm m iku  — kwe- 
stje plęmianue będą rozumie się igriorowaue i 
gwałtownie uciskane i, j-k  bonstatu.ą gazety 
czeskie,'w  rozwijaniu sio czeskiego narodu, m 
stąpi chwilowy zastój. Ni itylko jego prawnie 
historyczka żądania, a le i  ąarodowo-cjyriliikoyjna 
l .6 mają obecnie i dnych szans powodzenia, 
chociaż te s t _se były  słabe w ostotnich trnech 
latach rządów hr. Taafi, go- Na długo yatko? 
Długoż utrzym a się ten nienormalny t łan  zoczy 
którego reznlt;item jest gabinet Wiudisz -Lgrfi*;®- 
P lener? P o m n o , iż w obeonsj chwili Niemcy 
zwyciężyli na całej linji, ich orgaDy jednakże, 
odnoszą eię do t;-go zwycięswa bardzo scepty
cznie i nie wiorzą w jego trwałość, ezeją że 
nowy gabinet stoi na podstawie wnikania )oj. 
Dopuszcsalny jest trw ały sojnan eon'' ędzy Nien 
nam « Polakami, gdyż .oi ostatni zawsze grali 
rolę odszcsepifńców od ogólno słowisń^kic: sp^a- 
wy ;  z nimi Niemcy mogą się godzić, pozosta- : 
W* fi? r  Po4,rc*ft „niesnoeęśliwy" lod rn ii

*“ oji — a  przecież Njemcy Inbią trzebić 
i wian, asczująo ich jednych na drugich Trwa

ły Scjuss klubu Hofcenw rtha z Niemcami — to 
ar.omo a korni >Btna. Hr. H ih i wartl iest snów 
rym czee fin patrjotą. Oślepiony paniką, mógł 
padać rę.-. ! rleaerow j, najgo-c jom a wrogowi sło 
wiańssezyzny i Ozechó —, „]e on R)’ę opamięta 
i z nieaadowoieniem oa .róoi się >d L met- •»
dnia, któremu tuk lekkomyślnie postedł na rę 
kę, z uszczerbkiem dla w łasiego nerodn. *

O wizycie hr. K a i n  o k y ’ego u  króla wło
skiego w Monzy, dzienniki rozpisują się szeroko, 
przyznąjąo jej niepospolioie wielkie znaczenie. 
Z  tych przeróżnych domysłów i uwag nie za
wadzi wspomnieć o tych, jak ie  podał korespon
dent z W iednia do monachijskiej AUg Ztg., za
pewniając, że teraz z Monzy konferowano także
0 tern, iż dyplomacja w atykańska przez gorliwe 
popieranie przymierza francusko rosyjskiego wy
zywa oba monarchiczne i katolickie mocar8twa
Aaetro-W ęgry i ^Włochy. W  Wiedniu zgadnie ne 
starą tradycją nie braknie gotowości W atykano
wi wiele przebaczać, jednuk wsnystuo ma swoje 
granice. Powaga prpieża w ś wiecie jest tak  zna
czna, że wpływ jej nie może być obojętnie tra
ktowanym. Austro-W ęgry są międay . toca we- 
mi jedynem mocarstwem, które wobec stolicy 
cpostolskiej trwa bea amiany w dawnej obedyen
1 ji, mają zatem prawo spodziewać się, że intere- 
£» austrjackie ora* sprzymierzone z austrjackie- 
mi będą przez kurję rzym ską uwzględniane. Cay 
w tej sprawie stanęły teraa w Monzy jakie ukła- 
Jy, o tern nie rychło się dowiemy, bo dyplo
macja austriacka nie awy&iti takich rzeczy roz
głaszać. __________

Z P e t  i r s b n r g n  donoszą nam : Ja k  wia
domo, synod pi -w*'sławny ustanowił specjalną 
teologiczną koi isję, k tóra ma s a  zadanie, wy
pracować warunki, pod którem i mogłoby dojść do 
zkutkn połączenie ą starokatolików z cerkwią 
prawosławną. Komf ;i tej przewodniczy Antoni, 
arcybiskup finlandzki i wyborgski. W edług tu 
tejszych gazet — w tych dniach odbędzie, się 
ostatnie posiedzenie, poczem wszystkie protokoły 
będą odesłane de synodu, k tóry  będsie nad niemi 
obradować, pocaem swoją decyzję w kwestji do
gm atu „fUiogueu i różnic obraędowyeh roaeszle 
do wsaystkioh prawosławnych cerkwi wschodnich 
i do starokatolickiego arcybiskup- e og no sgo.

Ponieważ nierzadko w Królestwie Pelskiem 
i w prowincjach nadbałtyckich na zaspokojenie 
długów sprzedawana byw ają nieruchomości wło
ścian, przeto ministerstwo sprawiedliwości uznało 
aa rzec* konieczną, zmienić niektóre z istnieją
cych praw miejscowych cywilnych, według któ
rych bydło robocze, narzędzia rolnicze, siewniki, 
gołębie w gołębnika, króliki, ule z pszczołami, 
ryby  w strugach, kotły, beczki i inne przed
mioty nważane są za własność nieruchomą. Obe
cnie ministerstwo sprawiedliwości podaieliło wła
sność włościańską ruchomą na kilka kategoryj, 
które mogą być używane na pokrycie dłngow, 
chata aaś i ziemia, mogą być sprzedawane tylko 
w tych w ypadkacn, w których własność pier
wszej Ategor i nie w ystarcaa na pokrycie nale
żności.

Legat apostolski w B *ylji telegrafował do 
Rsymu, że w Rio de Janoi o nastąpiła p r o k l a -  
m a o j a  c e s a r s t w a .  Depesza ta  nie jest za 
pełnie jasna, nie wiadomo mianowicie, cay pro
klam acja mouarchji odbyła się w stolicy, osy 
tylko na flecie adm irała Mello. W każdym ra 
sie pierwszy krok do obalenia rzeczy pospolitej 
jest już uczyniony i oczekiwać należy, jak  się 
zachowa wobec tych usiłowań ogół brasyliskiej 
ludności. Korona cesarska spada na najstarsaego 
syna hrabiego d’Ea, dom Pedra z A lkantary, 
hrabiego Gram  P ara, wnuka cesarza dom P e
dra. Zap~wne jednak potrzeba będsie jeszcze 
długich walk, aoy przywrócony tron utrwalić 
i sjndi.ać d(a młodego cea<u r o uznanie całego 
olbrzymiegc f państwa.

Oar i .jd a c  świc-o ukaz, pozwalający ydo. 
p* oebywa w tych wsiach, które do szlachty na
leżą, jeże) dwór poręczy, że żydzi wedle praw 
pcatępyw ić będą' We wsiach, w których sami 
tylko włościanie mieszkają, został żydom pobyt 
zabroniony. __________

roba«f d t r  angielski w Petersburgu lir Ro-

SzA B o h# i ojmai^ m Montreu*. Z  nOżwiskr ■
*r—r łączy się oiekawa sprawa nieporozomie- 

nia dyplomatycznego, sięgającego jeszcze po ;zą- 
tków r cjny francusko niemieckiej. H rabia H er
bert Bismark, bawiąc w r. 1888 jako niemiecki 
sekretarz „tonu w Londynie, zwrócił uw agę de- 
cyi iącyoh for tamtejszych, że pierwszą wiado
mość o przejściu niemieckich wojsk przez Mose- 
lę w r. 1870 otrzymał m arszałek Baaaine od 
ówczeiiR-?go w ielkobry fańskiego pełnomocnika
w Dn>rmst idzie. Roberta Moriera. Bazaine sam 
to miał oświadczyć w r. 1886 niemiockirmu peł- 
nomoonikowi wojskowemu w Madrycie, pułko
wnikowi OiineBowi. Skoro Morier dowiedział się 
o słowach hrabiego H erberta Biemarka, postarał 
się natychmiast < pisemne oświadczenie Basaiaa, 
„że w r. 1870 Moriera nie znał i że od niego 
żadnej wiadomości o pochodzie wojsk niemie
ckich nic oaebrał." K iedy Koln. Ztg. publicznie 
powtórzyła to samo, co hr. H erbert Bismark mó
wił prywatnie, /stosow ał Morier do hr. H erber
ta list, w którym żądeł, aby informacja Koln. 
Ztg. ogłessono zostały jako  oszczerstwo. H erbert 
odmówił temu żądaniu, wskutek czego Morier 
list Ba iin& opublikował. R ząd niemiecki odpo
wiedział nz te opnblihowamem sprawozdań puł
kownika Dainesa. — Daiś sprawa ta wyjzśi ii 
się - tyle, że według świadectwa Grammonte, 
rząd francuski w r. 1870 dostał w posiadanie 
najważniejsze i najtajniejsze akta angielskiego 
urzędn spraw zagranicznych w drodze podstę
pnej i zft pomocą zdrady jednego z podrzędnych
urzędników.

; k9 ! i 8 i t M j &  P o l s k i e g o .
Wiedeń 21 listopada W ielką sensację spra

wił w tatejszem stowarzyszenia inżynierów od
czyt profesora techniki w Bernie morawskiem 
W e i l  n e r  a o wyaelezioacj przaz niego m a 
s z y n i e  d o  l a t a n i a  ^Segelradflugmaschine). 
Dowody ti : byiy przekonywujące, że najwięksi 
tutejsi uczeni w następnej dyskusji dali wyraa 
'praskoaanin, iż mi się przed sobą wynalsza. 
epokslay W krótce rozpoczną eię próby prakty
czne z nowym wynalazkiem.

Grac 2 1 . listopada W czoraj o godzinie 2. 
popołudniu " i b / ł  Bię pogrzeb B a t t e n b e r g a .  
W calem mielcie płonęły latarnia gazowe, osło
nięte kirem. Przy pokropieniu zwłok obecną 
była cała rodzina z wyjątkiem wdowy, ledąoej w 
stanie nieprcytomnym. Obecni byli dalej obaj b ra 
cia, książę W i l h e l m  winem bergski, minister 
G r e k ó w ,  prezydent aobranja P e t k o w ,  depu 

• U cja armji bułgarskiej, złożona z 5 oficerów,

deputao; uniwersytetu bułgarskiego, kolonji bu ł
garskiej we W iedniu i studentów bułgarskich ze 
Lwowa. Major L o n y s j  p rzybył w zastępstwie 
eeaaraa. Dalej w uęli udział w żałownym obcho
dzie namiestnik, m arszałek k i ij., burm k a  m ia
sta G raca, jenerał R h e i n l a e n d e r  z jenerali- 
cją i korpusem oficerskim itd.

N a czele konduktu Bohał jetaerałmajor 
S z e t .  K araw an poprzedzały dwa wozy wień
ców, z których jeden z samej tylko Bułgarji.

Za trum ną piewszy szedł zastępca ces*. 
major L o n y a y ^  drugi zaztępea księcia F e r 
d y n a n d a .  P raed  trum ną saedł kirem  pray- 
k ry ty  koń, n a  którym  am arły dowodził pad 
Śliwnicą.

Aż do cm entarza wojsko tworzyło szpaler.
Na cmentarzu przemówił G r e k ó w  po fran

cusku, wzruszając do głębi słuchaczów opisem 
poświęceń zmarłeeo i miłości Bułgarów ku 
niemu.

Także M i l a n  nadesłał kondolencję.
Słychać, że wdowa zgodziła się na przewie- 

wiezienie zwłok B attenberga do Bnłgarji, pod 
warunkiem, że i jej zwłoki spoczną kiedyś 
obok męża.

-Spadek po zmarłym bardzo m.iły. Okaznje 
się, „a owe 2%  miljona, aapłaoone wrzekomo 
przez Bułgąrję za jego nieruchomy m ajątek, 
były  bajką. Pobierał tylko 2400 apanaży z 
D a r m s t a d t ,  6000 zł. jnko jenerał i 24.000 
z dotzeji sobranja. Z  tego Łupił willę, która na
wet jeszcze jest obdłużona.

Liberzoc 21. listopada. Przewódua socjali
stów austrjackicb A d l e r ,  został po trzydniowej 
rozprawie przez sąd przysięgłyeb uniewinniony.

Budapeszt 21. listopada. W  sobotę wniesioną 
zostanie ustawa o małżeństwie cywilnem.

Rzym 21. listopada. Z  powodu projektu po
łączenia earaądu poczt i telegrafów razem, urzą
dzi zmowę tutejsi telegrafiści. Do nich począt
kowo przyłączyli się roanosioiele depesz. . R ząd 
powołał do telegraficznej służby żołnierzy pułku 
kolejowego i żandarmów i zagroził satrajkująoym  
dymisją, jeżeli do jntra służby nie podejmą. Zwa
żywszy, że telegrafiści z prowincji odmówili 
swego udziału w zmowie, aztrajk prawdopodo
bnie spełznie na niczem .

Berlin 21. listopada. Kreub^ettun^ zapewnia, 
że konserwatyści przy pomocy centrum obalą 
w iabie trak ta t handlowy z Rosją.

Paryż 21. listopada. Mimo dementi, zape
wniają, że Byn h r a b i e g o  d’ E u  odpłynął 
ze świtą do Brazylji.

Montreal 21. listopada. Tntejsza policja ar< 
fetowała wczoraj trzech ludzi z francuskiej k o 
lonji, którzy czynili przygotowania do wy idze- 
nia w powietrze pomnika (ałowo w depe zy nie
czytelne. Prsyp. Red.)

W ied eft  31. listom .da. /lenn) po tMoWęciu giel<i; 
połudn. notowano: kredyty 343 63 ; węg. kredyty 418 — ; 
anglosy — : laendetouiki 360 76; iitaebany 305 26 ; 
lombardy 103 75 ; elhethale 239*— ; tytoniowe —•— ; 
aipJny 45 40; renta majowa 97'12; węg. *>ot 11610; 
. jg. koronowa 93 87; anstr. koronowa 96-10; loiy tsroekie 

4940: aniony 2)2 35
B e r l i n  20 listopada 6ielda woaorajsa, wieża., kam  

końec e. (W nawiasie podano eyfry oaaeaąią porOwna- 
wcay kurs wiedeński t. iw. W ien er  P a ri t l t ) .  Kre
dyty 20310 (351-llj; lombardy 4176 (103 37); węg. rei' 
fota 93 40 (116 12); rabie 214*— (>82 67

F r a n b A ir t  20. listopada. Oietda wsłorąjan wir 
otorna kursa ostatnie. (W nawiane podane eyfry „■ i w ia 
nor »wo*y knre wi Kredy 21 176 (340*93
lombardy 85*37 (103 83); renta węg. itota 93 80 (116 —)? 
WonoWa 89 20 (94-i 8)

Wiedeń 21. listopada. Delegat namiestnictwa 
w Krakowie radca dworii Kazimierz Lzskowaki 
otrzymał godność podkomorzego.

Wiedeń 21. listopada. Prezydjum  tatejszej 
izby handlowej i przemysłowej było  wczoraj na 
aadjflooji a  p rezesa ministrów ks. Wioclisobgrae- 
tza. Odpowiadając na przemowę prezydenta 
izby p. M autbnera, oświadczył ks Windisok 
graete, że uznaje w eałęj pełni doniosę znaczę 
nie handlu dla dobra państwa i licay na to, że 
zarówno izba handlowa ja k  i cały  stau handlo
wy popierać będą rząd w jego usiłowaniach na 
polu ekonomieznem,

Wiedeń 21. listopada. Nadeszły tu  depesze, 
donoszące, że na wybrzożaoh niemieckich, bel
gijskich, francuskich i angielskich szalały stra
szne burze skutkiem których wiele okrętów sit, 
rozbiło i wiele ludzi zginęło.

Wiedeń 21. listopada. Nadeszła tutaj wia
domości z W arsz-w y donoszą, że w stan ie H urki 
ostatniemi dniami znaczne pogorszenie nastąpiło.

WlOdeń 21. listopada. Posłowie południowo- 
słowiań nj  Klaioz, Bułat, Coronini i Klan po
st- nowin poczekać jeszcze ze swoją decyzją oo 
do wystąpienia z klubu Hohenwartha.

Burno (mor&wukie) 21. listopada. Deputowa 
ny M einik ałosył a pewodu zmiany w położeniu 
noiitycanem wszystkie referaty, jak ie  miał w ko 
misji budżetowej izby; posłów, między temi 
i referat o funduszu dyspozycyjnym, ponieważ 
posłowie ezesey z Morawy przeciw tem u fundu
szowi głosować myślą, chcą# przez to dać wo- 
tnm nieufności gabinetowi.

Ber In 21. listopada. Dzisiejsze dzienniki 
poranne otrzym ują doniesienie z W arszawy, a 
wczoraj i ubiegłej noey uwięziono tam blisko 80 
osób podejrzanych o sprzysiężenie nihilistyczne. 
Aresstowanych wtrącono do cytadeli. N Jeż i oni 
przeważnie lo  sfor literackich i studenckich- 
W  mieście panuje z tego powoda ogromne wabu 
rzen e umysłów.

Ber1 I 21. listopada. Kreuzztg. zapowiada 
w sposób wyzywający, żo jeśli, rząd nie wniesie 
projektn ustawy o szkołach ludowych w duchu 
projektu byłego ministra oświaty, hr. Zedlitza, 
to uczynią to konserwatyści.

BorliU 21. listopada. R ada związkowa przy 
ję łr projekty użtaw o podatna tytoniowym i pod 
wy saenia należytości s omplowyoh.

Furyż 21. listopada. Burza w konała L a  
Manohe szalej* dolej. Donosoą o roobiciu się 
okrętów i o mnóstwie osób, które potonęły.

Paryż 21. liztepodo. Dowóz Fronoji wynosił 
podczas pierwssych 10 mi lięey r. b. 8.196 mi- 
ljouów (w tym sam ym  czasie r. z. 3.517 milj.), 
wywóz 2.661 miljonów (w r. f . 3.811 milj.)

W edług relacji jen. Doddsa król Bebonzin 
umknął z przybocznym swym oddziałeni.. W y
słano oo nim w pościg kolumnę wojsk lekkich

Rzym  21. listopada. W  odpowiedzi no płotki 
pani A d a m ,  oźwiadcaa senator jen , P a l l u r i -  
o i n i ,  były  jen. adjutant b ió K  nigdy nie 
miał stosunków a Banea Romana i że ustąpił ae 
swego stanowiska jedynie przen wzgląd na wiek 
podeszły. "

Opinione skarży się, że zarządzenie' finanso
we Niemiec ciężko dotkną W łochy. ^

W atykański Osserv. Ru., ano pirzypisufo -a* 
sługę dojść i przymierza francusko-rt. rji Jego 
do skutku — papieżowi. Zdaniem tego pisma, 
papiestwo sbierze ae wspomnianego p r- nierza 
obfite owoce.

Madryt 21 Kortezo. na być praedłożouy 
projekt do nstawy karnej o matorjaol w ybu
chowych.

Bolgrad 21. listopada Spodzuwaną jest 
w itych  dniach dymisja gabiuetr

U l s d s ż  21. listopada. Ginldi sbo&owfe-. PszenlM 
na wiosnę 7-64, knlraradw za maj i areriries 6*48, tyto 
na wiosnę 6*£0.

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
.Wiedeń, dnia 21. listopada, gedz. 9. min. —• 

Akcje kred. 34212 Gal. obi. ‘prop, — *—
Alpiny 45*30 Wied. losy 174* —
K redyty węg. 418 — Akcje tytoń. 202 75
Anglobanki 15175 4°/e Poż. kraj.
Union] 254 75 z r. 1893 — —
J r  iriki 216 — Elbethale 289 —
Nordbany .289 50 Lftuderbanki 250 75
lo m b ard y  108*87 Renta zł. węg. — *—
Losy t n r e c k i e  B ankreroiny 124*—
Staatsbahny 805 '— Austr. rer > p a p . — ‘—
Ozęrniowieokie 261 75 Rabie. 1 8 2  50

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 31. listopada 1893 r.

HOTEL Z0«ZA. 8. hr. Kosiobrodzki z Chlebowi, i .  
Hnlisaka s Myeowa. F. Welfsrth s Konsz. W, hr. Ltdo- 
ehowski s Podola ros. L. Gawroński i  Wołynia. J. W»- 
ohowios z 8idorowa. 6 . Flstz x Borysłswii. W. Paehor- 
Thóiubug z Tłumacza.

HOTEL IMPEBIżju. M h r . lino' t i  x Czoremiszaa.
H- hr. Potoeki z Kołomyi H Goldloat s Kr.kowa. H.

‘ P-tliakl ■ Komberni. E. Wolski x lawłowio. 1. FomJga-
cioh m Stanisławowa. Dr. Dnnk baom, ^8. B««Mitliai t 
Wlodnia. F. Jandonrok z Pragi. I- Matkowsk ie 8zozeroa. 
H. Blsioher i  Dankowie..

HOTEL METBOPOL. 0. Mitoz is 6uu ołswows. 8 
Oehrymowicz, A. Krzyżanowsk z Drohobycza. ). Brand zo 
Stanisławowa. P. Mhlltr, D. fGlogolowska' z Wiednia. I. 
Fridman s Enda-Piszta. N. Hofman, z OderbąrgJ.

E YIKTOBIA. Dr. prof. Szynołowisz z Dab'ao. 
E. Bitter t. Fuohs, I. Weill z Bnda-Pesztn.

NAD ESŁANE

B f l L  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR W YMIANĄ 

wo Lwowia, aBea Jagiellońska 1. 3.
■ W i«  ł s p r i e d a j e  w s z e lk ie  p a p i e r y  

w a r to ś e ło w e  1 m e n e ly  pm a z j d e U a d a l o l -  
zzyms k a r n ie  d z t e z z y a .

P B O U E & Y
na le ż y  e a ż s tw .  z  r e k a  1 M 4  po 6 zł. wnn

> js zteupl,. ; j  t er na połówki t  ostatnich forów po 
3 ri. 'raz z# stemplem). C f a n f o e l e  1 . g r a d n la
r.  b i  «>M w aa w jg ra a a ^ S o o ^ O O  w z g lę d a te| lSO.eoO k erea .

| Uprtsu sly o łas; . > wesosne zamówi sala, gdyż u  
2 ui przed eiągnioniem di zlewnia' x pewottn «▼- 
—orpania zapasy nfo mogłyby byó wykonywane.

I . Z?* **ttówieniaeh z prówtoeji uprasu sio o dofoeze-i zie 20 et. na portoijom. .
^ los zakupiony^w tym kantone padł_" główna wy- 

grana w kwocie 50 0C0 «ł

' D r P. K ucharski
• -żarz chorób dzlodęcych

mieszka obecnie przy , plag Akademickim l. 1. 

I L e k a r z  e h  e r e k  d z le e tę b y e h

! Dr. Zdzisław Szydłowski
ł ordynuje od 3. de 4.

2237 nlioa Teatralna L 5, (ziprzeclw Katedry). 1—?

N E K R O L O G J A .

W c jo to o h  H i g l i  E a r B l t w s U
władoioiel dóbr ciemekleh i oficer wefak polakieh z r. 189 > |-w»*ien
urodzony  ̂ 1808 r.. po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzony <w. Sakramentami przsnióał zie da 
wieczności w Potoku w poniedziałek dnia 20. Jisto- 

Fada 1893 r
82  wadzenie zwłok nastąpi we środę daia
ktArn , b. r przed południem i  Potoku, na
* A,; .°vr2§ó w smutku pogrążona żona, wraz

dziećmi i wnukami krewnych, przyjaciół i zna
jomych zaprze: .

Pttok, 20. listopada 1893.
„CONCORDIA".

5

T E  A TB HB. 8KABBKA.
D  S  I f i i

Po raz d rug i:

Hrabina de Fontenay
{Le dernier amour) 

sztuka w 4. aktaoh Jernego O hnet’a (autora 
„W łaściciela Kuźnio"). Z  repertoaru paryskiego 

„Gymnase" i wiedeńskiego Burgteatru.
O S O B Y :

Hrabia Armand de Fontsna* Żelazowski
Margrabia de Preeigny . . ( mleliński

i: on Paweł de Cr„vant . Woleński
. Trljorier . reki

Bi nard Pellier . apezo
E irmout . . . Klisze wski
scrneyille. • Feldman
James . . Stróże wski
Hrabina de Fontanny . • Nowakowska
Lucja Audrimont • Żelazowska
Pani de Lessae 8iemaszkowa

l Pani Trśsorier Sewera
Pok-jowa . . Eybieka

Rzecz dziejo się za naszych czasów we Francji
“ “ Ożwiutieuie ołuktryozne —

Ł W .  IC T W ł. .

i7nifiD 7 DniD IaOAW l,rzec^v Stratom jrzy ewentualnem wylosowa- 
iĆUHibłiullll) lU D U ll nm takowych najniższa wygraną przyjmuje
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do natychmiastowego, 
wszystkich ( p ip f id O iś *

niezawouasgo w,;warz .-i» 
wybornych likierów 

dostarczam w 4Wietn*j jakości

S j(  ________________________

-W *■ Poiz.;suję solidnych zastępców).

s p e o ja lito ó e i
Prócz tego polecam essenojo Ootowo 

80"/0, chemicznie ezycte do wyrobn mocnego octu 
winnego i zwyczajnego. Recepty i plakaty dopa- 
kownje się gratis

Za najlepszy skutek poręcza się.
Cenniki rozsyła się franco.

Carl P h ilipp  PolUik
F a b r y k a  e s s e n c y j  s p e c j a l n y c h

w Pradze. ew i - «

S a m o w a r y  • •  
ayjsfclo* mosiężne, 
tambakow • i niklowe 
poleca Piotr Chrzą- 
gtowski, bandę’ 

i.ny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 
(naprzeciw Katedry).

D o s k o n a łą

HERBATĘ
poleca o t  ry h n M

W  O H L  A
Lwóto, Syksłuska 6

Znane z  reputacji towarzystwo finansów1,
-enzuknja

człowieka
należąeego do lepszego towarzystwa — 

chcącego się poświęcić akwizycji.
Po krótkim ozasie próbnym -  stała 

płaca nie wykluczona
Zgłoezenia pod l i t .  H .  87*3 r e -  

stnmtc IiWOw. 8247 1—2

Znaca od lat wielu e. k. uprzywilejowana raflnerja spirytusuj H. ipatrzona 
w najlepuza apar; .t« rektyfikacyjne najnowezogo systemu, fabryka rumu,

likierów i octu.

J u l i u s z a  M i k o l a s c h a  N a s t ę p c ó w  w a  L w o w i e

Jakób S p rech er  i S p ó łk a
starepoleca

z Jamajki, jako też i na. __ , ._____    . . . . .
Narodówla, Dziennik, Szeauf-k, Karpatówka, Djabeł, Pomarańeaowa me

polskie wódki mocne, przednie roselisy, likiery, rumy praw
dziwe z Jamajki, jako też . najlepszej jakości krajowe, specjały jak:

B azyli Z w arycz
M aser, przez lato w Krynicy w e. k. 
% idzie wodole zniozym dr. Eberaa, 
etale zatrudniony jako maier kąpielowy 
przyjechał na zimę € ś L w o w a  i i 
życzenie szanownyjh pacjentów i poi - 
cenie pp. lekarzy wykonuje masowani 
głowy, brzucha, całego ciała, oraz gimna- 
etykę pokojową, robienie tuszów o ni 
eligacyj głębekiofi i wzzelkioh yrocedni 
hydropztycznyeh, pielęgnowanie chorych 
i inne podręocne manipulacje lecznicze.

Lwów, ul. Zyblikiewieza i. 9.
2821 1—1

Dla pp.
h t r o l i y a t o r ó w  i f a b r y k a n 

t ó w  p u d e ł e k  k a r t o n o w y c h
poleca

Klej w tabliczkach kilo 28 ct. 
Staniolę (Zin~rol ) „ 2 zł. 20 ct.
Morf :nslaodaki (Liohen Carakhuen)

Alojzy Hfltmer
łiwo R ynek 88.

nowe na wino, piwo, porter, rum , 
koniak i lik wory utrzymuj-i na 
składzie z fabryki szkła w Graoa

zastępca

Arnold Werner
we Lwowie (Sobieskiego 8).

słodzona, Ratafia, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw
dziwe, jeżeli z nezej fabryki (prowadzane.

Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 
absolut, i najczyściejszego spirytnsu do celów leczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatko inego.

Prawdziwy wysl ,k oeto? y najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
nie wyrabiany z esseseji octowej. 2198 1—99

Skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. 
/ y w w w w w i w i ’______________________________

P rzestroga S
Aby uniknąć zsiniaay z wielu faliyfikataini, kteremi zagrożona jest moja

p raw d ziw a w oda k o loń sk a
upraszam moich szanownych odbiorców, dokładnie uważać, że każda moja 
daszka zaopatrzona jest na szyjce w c. k. orła i moją deponowaną nrię- 

downie, tn  o b e k  > , u r n k o w a n ą  261 1—13

Hoffmana patentowane
Faliste szpilki do włosów.

markę ochronną
jakoteż moją

markę ochronną
firmą

Zapomoeą tych jzpilek może eobi* każda 
dama w przeciągu kilku minnt pięknie 
f « l l a t ą  f r y z u r ę  m iodną zrobić. 
Cena kartonn z 4 szpilkami, wraz z-opi
sem nowej m o d n e j f r y z u r y  1 zł. w. a. 
Do nabycia we wszystkich handlach fry
zjerskich, perfnmeryj i galanteryjnych. 
Główny skład: W e lllw c h , F r a n k i  

dc C o.. Wien. I. Fleischmarkt.
258 1 - 6

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c t c k l e g o

pod godłen 1071 1—7

„SYRIUSZ"
wo Lwnwio, ul. 0 lińskich I I I ,

wchód także a nlicy Cichej
poleca tylko n n j le p u e  g a tu n k i

po cenach hartownych.

(tylu, Mę i AierjhMi.

W druKtrni W. M<*flii kiego 
i w e w air~tkieh księgarn iach

nabyć można

„ B ł a w a t e k ”
na rok  1 8 9 4 s

obejmuje p | 7 ( ś l i c z n o  n o w e l i e .  
Wy irowe wierszyki dc dekla ma j; 1 

dla jodyoh l*aaionok. 
D l a  g o s p o d y ń :

„J( dyna aakrsta robienia doskonałych 
Pierników i Pieroiotków'4 w donau 

F Ł O B  JU T*  I W A N D Y  
autorek ^Kucharki Polskiej

Cena MO ct. 3180 1 -1  
W OZDOBNEJ OKŁADCE.

Po przesłania pizeJazem paezt. SO ct 
oska tocznia przesyłkę franco. 2255 1—2

Nrakari ia nar. W. Maniookłogo
Iiwów, nl. Kopernika 1. 7.

Fabryka maszyn Maza Y ork
H ern a ls  B a n p ts tr a sa e .

Wyrób specjalny ^ siek ich  gatunków maszyn do 
obrabiania drzewa j matzyn pomocniczych,

jako to : gatry a piłami, piły cyrkularne i pa
smowe, maszyny do obrabiaua, do fryzów, pa
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drz 
wuej, stemgwania, tokarnie do drzewa i t. d. 
następnie tokarnie dfo żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shapingu-maBzyny, heble mazsynowe, 

spindelprasy. 1 -2
Kompletne urzątzen .a fabryk wszelkiego rodząin. 

Zakładanie transmiisyj i t.

Nowości 2 konfekcji damskiej
Materje weenAne i jedwabne

■a Agknle dam a^le
w wielkim wyborze i najtaniej poleca

Magazyn Scłtayerów
iŁd lrtcowie, ul. K arola  L u aw iha  l. 3.

I X  A .  Z I M Ę I
własnego wyrobn

KOŁDRT
po zł. 4, 4-50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

i uyiej.

K im m j wołiii
bez konkurencji najtaniej

poleca 2220 1—26

Józef Scłmstei
Lwów, Kopernika 7.

a " :

J o b a m i  M a r l a  f a r  I n a ,  
g e g e n i i b e r  d e m  K e u m a r k t .

Patentowany nadworny dostawca c. i k. austr. dworu, jego wre. obsnrzs 
Brązylji, jego ces wys. Wielk?ag( Sułtana tnrecl iego M. Króla wło
skiego, J. M. Króla Hiszpanii, J. M Króla Portugalji, J. M. Króla Greoji, 

J. C. W. Cesarzowej wdowy austr. węg.
Wii ciolel wielo pierwszych nadali ! rezs Itysh wystaw śwlatswyoh. 

P r z e c iw  p e d r s b i u c i o m  m o je j  p r o t o k o łe w n n c j  m u r k i ,  
p o c z y n ię  n ie d łu g o  k r u k i  s ą d o w e , u  w y r o k i  o p u b l ik u j ę .  
D o  HM byeln w e  w sm y stic leh  l e p s z y c h  p e r f u m e r ia c h  1 dr*>

g u e r j t  c li 1 1. d .
Główay skład mejej prawdziwej wody kslażaklej dla Acttre Węjlar, zzsjduja 

się ad lat 34 pod neją własaą Urną.
W ie d e ń , K o n lm n r k t  1 2 .  I .  s t .  rUg H e r r e n g a s c e .

C l ą g a l r a i o  l .  G r u d n i a  1 S 9 3 .

Losy państwowe z r. 1864.
Główna wygrana i i .  138.600.

PROMESY na oałs losy po zł. 5*— , u* pół-losy zł. 3 — .
LOSY te takie w  ratach n lca lęcsn y ch  po zł. 10 i 9  6. 
Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewontna'ni wygrane należą 1*1 iu*

kupnjąeenn.
U b e z p ie c z e n ie  tych losów przed stratą przy najmniejszej wygranej ;

za każdy los 20 et.

L o s y  ' T h o r e c l d ©
Główna w ygrana WIO.0 0 0  franków.

T akie w  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h  po zł. 8.
Kasujemy i sprzedajemy w  a g d lc  w s z y s t k ie  IlZty z a s t a 

w n e , a k e j e ,  lo s y  i inne p a p ie r y  w a r t o i d o w e  po najprzystę
pniejszych cerftch.

TOW ARZYSTW O BANKOW E i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w e  L w o w i e  — p la c  H a l i c k i ,  1. I . 1812 1—?

^ JÓ O O Ó » u O O O O O O O O O O tO O O O O O O
KANTOR WYMIANY 

c. k. u p rz. gaf. ^kc. Banku hipotecznego
kapuje i eprzedaje

wszeiKiop rutom papri i ooiatr
po kursie dziennym nąjdok iadr' sjszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę

....
Nowo otwoizok., p i e r w ^  w Icraji

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego

ul. Jagiellońska I. 8

o trz .y m fii ś w ie ż e  z a p a s y
órodków naukowych < tn e c h  d iia ló w  przyrody 
gabinetów  szkolnych ja k  i dla uczącej się  

P o le e a  r i z n l o ż  ż y w o  •
zwie,zeta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złotr żółwie 

etc., mors ;ie świnki i białe myszy do doświadczeń.
Pośredniczy również w sprowadzeniu różnych oswojonych dzikich zwierząt 
i p kiń,: indyjskie lamparty oiwojone, wilki, małpy, kuny, kozłi sarny, 
krokodyle, sępj onszczyki, dzikie króliki tuiopatny różne bażanty, Bantam 
karły etc. Wielki zapas różnych koneh i kor-... Przedmioty etnograficzne, 

wyroby wschodnie, klatki, akwarja, utoty marmurowe eto.

i
2218 1 - ?

d la  
m lod z ie iy .

C. K. UPRZYW. GAL AKCYJNY

BANK
WE L WOWIE.

D Z I E Ł A

JULJUSZA SŁOWACKIEGO
wydał

Dr. HENRYK BIEGELEISEhi, 
t»mach (formatu ósemki), ż 4  portretami i podebiZHauri 

autografu.
oDuszozą prasę w pierwszych dniach grudnia, 

f i  ę e n a  za  4 to m y  4  z ł . ,  w  p ię k n e j  « y g ln n ln ę j  o p r a w ie , IT 
I 1 z  »o> ",reit d « s t y  ■ o b s a d c e , z e  zfoeem lan al n a  ty tn le  «

"  N a k ł a d  KSIĘGARNI POLSKIEJ i e L w o w i e .  S
fIJ p g *  Nowe to wydanie obejmuje wszystkie poezie i pisma prozą, | |  

' przez poetj do d ko przeznaczone i ogłotzoco za ,tn  życia — w tekście
po ssi innie znanych i takie,a ;e nty uy . Obe.muje więc prócz dzie< 

Vt4rj tr ' "'
•gtosaene
vtOrj v l* loei z dótyohcżaeowych wydań* dzieł Słowackiego nie były

2236 1*3

Trzecie nadzwyczajne W alno Zgromadaenie akcjonarjw ów «. k  npru. 
. ak o fim ^ o  B aak a  I  not* ai t B .  k tóre aie Ódbrło we Lwowii dnia

p o l e c a  
41/, °/0 listy , h ip o te c z n e ,
5°/„ listy hipoteczne prem jowane,
5°/0 n „ bez prenąjl,
4 ‘/s0/o listy  Tow arzystw a kredytow ego siei 
4*/,°/, „ Bankn krajowego,
4 ‘/ ,0/# poiyeakę krajow ą galicyjską,
4°/» potyczkę krąj. gal. khrolsowę,
4•/„ pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5°/# w *• bukowińską,
4 ‘/ł °/„ pożyczkę węgierskiej kolei państw owej 
4 '/,% » propinacyjną węgierską,
4',, w ę g ie r s k ie  obligacje indemnizacyjne

1010 i - ?

sk ieg o ,

?rj.
falic. zkoyji g< Banki hipotr™* "i !®, które aię odbyte we Lwowie dnia 
H Liatopada b r , nohwaliło póz iększyó kapitał akcyjny o 1 mil .en  
zł. w. a, wy ~ająe (0 0 0  now ych  akcji po 200  zł. 1 rartr żci nom i
nalnej a k penami, z których pierw szy płatny będzie 1 Stycznia 
1895 r.

W  wykonaniu tej uchw ały ofiarujemy a wyż wspomnianych 5000 akcji 
w m yil § 14*) statutów B anku hipr scanego pcaiadacaom starych akeyj 

2500 nowych akcyj p< I. 200, a  nadte dalszych 
2500 „ .  „ „ 8j 0,

a to ał 200 na pomnożenie kapitału  akcyjnego, aaż zł. 100 na pomnożenie 
funduszu zapasowego.

Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwaó będzie prawo pierw
szeństwa do wsięoia na każdyoh 6 sstuk starych akcyj jednej nowej akcji 
pc cenie zł. 200. t nadto na każdych 6 eatuk starych akcyj jednej nowej
akcji po cenie zł. 300.

Ułam ków nie uwaględnia się.
Prawo poborn należy wykonań w terminie od 1. do 80. G rudnia 1893 

włącznie, albowiem po upływie tego terminn prawo to anpełnie gaśnie.
Posiadacie * . j ch akcyj, chcący korzy staż a tego prawa, winni 

w terminie od 1. do 80. G rudnia b. r. ałożyó swoje akcje w kasie naszego 
Z akładu  lub w F iljach naszych w Czerniowcach, w K rakow ie i w T arn o 
polu. do odstemplowania i iścić równocześnie w ypadającą należytośó
i opłatę stemplową po 1 ał. 25 c t od eatuki. Od w płat niszszonych przed 
nieprzekraczalnym  terminem 30 G rndnia b. r. bonifikowaó będziem y 5*/e 
odsetki w stoannku rocznym.,

Zawiadam iam y oraa pp. akcjonarjnzzów, że pray sposobności wyko
nywania swego praw a poboru nowych akcji, mogą równocaeśme do dawnyoh 
akcji, aą złożeniem talonu, otrzym ać nowe arkueae kuponowe.

Lwów, 11* Listopada 1893.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

S Ł r S ;  która to papiery, jakoteż i wszelkie ranty austriackie i węgierskie 
o ®  y  Kantor wymiany Banku hipotecznego zi zi kupuje I sprzedaje
m ! i H  PO  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

m  UWAGA: Kantor wymiany Banku bik̂ tecanego przyjmąja od 
8 g W  p. T. kupujących wsaelkie wyloaowtue, a Już płatno mlej-

§  e w  scowa paplaj wartościowe, tudzież zapadło kupoay a
I  O  gotówkę, boz wszelkiego potrącenia; zaś zamiajacnwe, je-

dynio  a* Dc‘rąceriem rzeczywistych kosztów.
Q  D j  *ife stów, n  których w yczerpały się kupony, dostarcza
^  oow jch arkuszy kuponowych, aa awrotem koaatów, k t freaam  ponosi

uocooooeoooooooooootooooooó

*) § 14. etatatów. Pray kaśdem wjdawaulu newyeh aken założy olsie Towarzy
stwa u ą na lat • 0, lleząe od dnie potwierdzenia tyeh etatutów. prftwo pierwszeństwa 
do wsięeia a ł p a r t  jednej połowy, aai poaiadaeae wydanych P^edtem akeyj fTewe 
pierwszeństwa do drugiej połowy wydaś się mąjąoyeh akoyj, a mianowioie każdy a] ojo- 
narjusz do takiej ilośei nowo emitewanyeh akeyj, jaka wynika * stosunku posiadanych 
pri .z niego akoyj do połowy nowo wydanyoh akeyj-

Termin i sposób, w jaki a tego prawa pierwa**4, twa *śytBk arobiś można, ozna- 
esa Walne Zgremadzenie na wniosek Kały aadzeroaoj.

Akeje, któryehby w uetanowioaym i pabliezaie ogłoezonym termiaie nu wzięli 
założy ejale albo akejonarjzi mąją być eprzedane laraohunek Towarzystwa, a a zy
skana pnytem zwyżka na nominalną warteśó akcji, ma byd weieloną de fnadu.zu
rezerwowego. 1

.wyłuczuie w Składnie Naftv
J WIKTORA i Ski

w P r z e m y ś l  U, .w y  ulicy Franoiankrńakiej liczba 1,
Otrzymać można ssg"ą 1—7

NAFTĘ bezpieczeństwa
wyrobu raflnurji nafty A. Skrayiiafclago * Libuszy

po eonach za
I ŁItr N afty  C esa rsk ie j n iew yb ach ow ej 90  centów .

,, „  Snlenew eJ 1 8  „

»  S a lo n o w e j  I .  1 0
Dla wygody P. T. Publiczności,. eraz dla uniknięcia nadużyć ze

strony sług, o których niejednokrotnie orzekonaliśmy się, zaprowadziliśmy
abonamentowe keiążeezki knpenowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5*/, 
opustom od cen powyższych.

Priy zakupnie nafty w beczkach lab kamionkach opuszczan stoso
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie 
do pomieszkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz nafty otrzymujemy stale na składzie s ta jlo p u ce  MY 
d o  ppa n ia , ŚWIECE z fabryki „Appollo“ i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki gnotówr i n a fc lo ło li d o  la m p .

Dziękując za łaskaw* dotychczasowe względy P. T. Publieznośei, 
oraa prosząc o nie i nadzl, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu naft®

J . W ik t o r a  i 8 M .

? j g  N A  Ó W .  M I K O Ł A J A ! 3 ^
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N A  Ó W .  M l K C t t - Ą ^ A  1
s  35-krotpifl premiowanej par rej i

F a b r y k i  p i e r n  k ó w ,  s u c h a r k ó w ,  c i a s t  i m a k a r a n o w
( H .  C i f ń a k l e j )  przedtem  Ł .

w j a r o s f t m w l n .  m i  „
Pierniki na aituki i w paoskach, nadaiewa**? Gf
laski, królewskie, aroyksiążęoe, Obarsan*01 r .1 j 1a™ t Ciasta 
d -owe, Bieakopty, Nugat, Grymasiki,
o r .ehową. F igu rH  pierńtkewe bogato °0krem  ubiera* J | ,
Makaranr iaroeławekie (smaeznii izi i wydatniejsze od zągraniosnyeh n •

w s t i a i s ć b  w ła sn y c h : Lwów, H a llo l5 S  Do nabycia w skłaią
| | ]  Sukiennice. — Jarosł*w 
Jłj handlaeh kurzennyc >• __

Grolzka, jakoteż we’ws«®*tkiok znaezuie|i^yel^

^ j d u w e u : i f a r i  Ł u k o w a t a ^ O dp o w ied sU ła i/ s»  redefcojy Ą & m  K ra je w sk i. P « |fer  s  iid »yU  <serUMktej. Z  d rok łn d  .D tów U k a  P o U d eg o ”, pod i»n łd«»>  & ‘toeł*'


